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wkrazawia, Jagisiisisks 7 
Adminietranya „NOWTN*Ł 


Konferencya pokojowa w Londynie. 


Wczoraj, w poniedziałek w południe roz” 
poczęły się w Londynie w starozytnym pała” 
cu Št, James (św. Jakóba) obrady ko n- 
łerencyi pokajowej przy udziale 16 
delegatów wszystkich państw bałkańskich. 
(Nazwiska lyły wymienione w jednym z po- 
urzednich numerów „Nowin”). Obrady zagaił 
arzemówieniem sir Edward Grey, angielski 
minister spraw zagranicznych. 

Rokowania przedstawiają dość znaczne 
rudności. Delegaci tureccy przybyli na obra- 
dy nie jako wysłannicy państwa pobitego i 
rozbitego, które za wszelki ceną pragnie po- 
kojo. Turcya, w której stronnictwo młodo- 
tureckie znowu podnosi głowę, objawia sil- 
ny ariimusz wojenny. Przyczynia się do te- 
go w pierwszym rzędzie raport goneraliśsi- 
musa Nazima paszy, wodług którego ar- 
mia turecka pod Czataldżą liczy 250.000 do- 
larowego żołnierza, dohrza odżywionego i 
odziancyo i żądnego walki. ‘Yo też rokowa- 
nia pokojowa mogą już rychło się rozbić, 
temburdziej, ża delegaci tureccy przybyli do 
Londynu z ścisłą instrakcyą sułtana, ahy 
bezwarunzowo nie zgodzili się na o(d- 
danie Adryanopola, którego odstąpie- 
nie jest znowu pono warunkiem pokojowym 
sine qua nun delegatów państw związko- 
wych. Ar 

Jak słychać, państwa związkowe stawiają 
następująca Żądania: 

1) aee Macedonii i E HU 

ʻ oddanie Adryanopola, Janiny i 
Skutari; 


Fortyfikacye abronne na linii Czataldży.1 


3) addanie Tracyi 
1 Maricę; 

4) oddanie wysp na morzu Egej- 
skiem; 

5) autonomię środkowej Albanii 
Graz aneksyę południowej i półno- 
cnej Albanii. 

Na ta warunki Tnrcya nie zgodzi się. Prze- 
to, jeźli państwa halkańskie nie złagodzą 
swych żądań, możliwe jest niebawem podję- 
cia wojny na nowo. Możliwe, ale nie 
prawdopodobne. Bo państwa bałkań- 
skie mie beda chciały dalej rozlewać krwi 
awoich synów, któtej jnż tyle popłynęło — 
a także 'Darcya, wątpić sią godzi, dobrze się 
będzie nanyślała, zanim zaryzykuje oienzy- 
we, która mogłaby się znów skończyć klę-| 
sky. 

O szansach rokowań pokojowych dzien- 
niki wiedeńskie wyrażają się na ogół opty- 
mistycznie, chociaż przyznają, że | zachodzą 
bardzo ważna trndności, „W. Alg. Zeitung“ 
stwierdza, że w kołach poinformowanych pa- 
nuje przekonanie, iż rokowania te wydadzą 
wynik korzystny. Mimo trudnoćci wszyscy 
żywią nadziej , że pokój będzie zawarty, bo 
juk w umowie co do zawieszania broni wła- 
ściwie sytuacya zostala zupełnie wyjaśniona, 
a niema przyczyny kądzić, jakoby od owego 
czasu zaszła jakaś decydnjące zmiana. Kilku 
delegatów federacyi bałkańskiej wprawdzie 
w prywatych wywiadach mówiło o żądaniach 
i aspiracyach swoich państw, sięgających po- | 
zi mmowę z Czataldży, ale zdaje się, że idzie | 
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Pałac św. Jakóba w Londynie. (Patrz 
avtykuł:, Konierencya pokojowa). 


właściwie tylko o urobienie nastroju, a zre- 
szią przed każdą konierencyą pokojową pel- 
nomochnicy zazwyczaj stawiają bardzo wyga- 
kie warunki. Główna trudność pole- 
gać będzie na rozwiązaniu kwe- 
styi, komumasięprzyznać Janinę, 
Skutari i Auryanopol. 


Palac St. James. 
Uczestnicy konierencyi pokojowej nie mo- 
gliby sohie wybrać w całym Londynie spo- 
kojniejszego i ustronniejszego miejsca na na- 
rady, nad pałac św. Jakóba, który im król 
angielski Jerzy oddał do dysnozycyi (patrz 


| ilustracys). Stary ten gmach królewski znaj- 


duje sią w bardzo wytwornej części miasta 
w Sąsiedztwie pałaców arystokrażycznych, w 
otoczeniu starodawnego parku św. Jakóha. 
Folożenia jegu jest takia, że nie narzuca się 
on oku i nia olśniewa też pieknem swej bu- 
dowy; cieżka jego i jednostajna lasada przed- 
stawia raczej widok ponury, Ale budowla ta 
jest wielce ciekawą za względu na jej dzieje, 

Król Henryk VIII wybudował ten pałuc, 
do którego podobno Jlolbein dostarczył pla- 
uów. Zbudowano go z cegieł w stylu apo 
Tudorów. Ale z tego slor to gmachu utrzy- 
mały się tylko nieliczne części. Najbardziej 
interesującą jest stara sala audyencyonalna 
(presenco chamber), w której widniejące nad 
kominem litery: „I. A." —- budzą wspomnie- 
nia o Henryku TUL i nieszczęśliwej Anuia 
Bolejn. Począwszy od czasów Wenryka VIE, 
aż do Królowej Wiktoryi palac św. Jakóba 
słnżył za rezydencya królum angielskim; 
związane są z tą siedzibą liczne wspornie- 
nia z históryi nugielakiej. 
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Tu spędził król Karol í ostatnią swą noc, do numeruao- 


stąd poprowadzono go 30 stycznia 164% do 
Whitehall ua stracenie. Później za rządów 
króląwej Anny, ogniskowały sje w pałacu 
w. Jakóhg wszystkie intrygi, zimierzająca do 
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wazak 


iwisdkiam wielu ciekawych zdarzeń: 
mieszkały w nim faworytki króla Jerzugo I, 
a putew roztaczała tu uiok swych wdzięków 
słynua mrs, Howard, kochanka kroja Jerre- 
go U, którą opiewał poeta angielski Pope. 


W r. JNoy pożar zniszczył wschodnia 
skrzydio palacu. Za panowania krółowaj Wi- 


krnryi pała św. Jakńba przestał być rezy- 
deucya królewską, którą przeniesiono do w 
pywiizu «uujdującezo się palaca Bneking- 
Mamo Paniuo tu jelusk odbywaly sie nadal 


w palacn św. Jakóbs liczne urocsy 
i caremonie tak za królowaj Wiktoryi, 
ze króla Edwarda VII. Również pod pano- 
waniem okecnego króla pałac atarodawny 
nie uległ dagradacyi. 

W tej świetnej siedzibie rozpoczęły się d. 
16 b. m. narady pokojowa; — Odbywają 
się one w selach ulhrzymich, z królewskim 
rrzepychem rządzonych i ozdohionych li- 
czmymi obrazami, a także w licznych p) 
mniajązych komnatach. dla celów konferen- 
cyi bardziej odpowieńnich. 


a — 


"ZWROT POKOJOWY. 


lrzędiwa relacja w spraWig 
Prochaski. 
(Helrqram biura kercspondencyjnega) 

Wiedeń. Niedztwo w sprawie konsula 
Provltaski, prowadzone przez wysłanego z ra- 

c. k. ministerstwa spraw zagrani- 
k do Przzreptu osobnego delegata, z pa: 
widu wielkiego oddalenia i traduości, Wy- 
woląnęch przez sytiacyę wojenną, nieco sią 
przecwynęło 1 obacnie jest już ukuńczone, 

Na podstawie wyników tego śledztwa me- 
Zła z przyjamnością stwierdzić, że pogło- 
ski, jakoby konsula trzymano w wię: 
zieniu, a nawet zuieważono czynnie, 
byly zupełnie bezpodstawne. 

Również bezpodstawnemi okazały 
stę zarzuty rządu serbskiego, jąkoby 
przy wkroczeniu do Prizrentu wojsk 
serbskich strzelana do nich z tam- 
tejszego c. k. konsulatu, tak, że rząd 
serbski prosił nawet o przeniesienie kon- 
aola. 

Natomiast serbskie wladze wojska- 
we dopuściły się kilkakrotnie ze sta- 
nowiska międzynarodowego krzy- 
wdzących nieprawidłowości (xaren im 


ma leri) względem tamtejszego kon 
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sulatu i jego personalu. U wykroczenin 
w tym kiereuku danięme się królewskiiemu 
rzydowi serbskiamu z żądaniem odpowiednie- 
go zadośćnozynienia. ma powoda przy* 
puszczał, żeby rząd serbski, który waylędem 
misyi dulegata ministeryalnego zachował sią 
wprost życzliwie, odmówił tega zadośćnczy: 
nienin. 


Słowa cesarza. 

-Zeit* wczoraj makrośliła bardzo obtymi- 
styczny obraz sytaaeyi. Na podstawie infor- 
matyi z kół dyplomatycznych twierdzi, że 
największe nlebezpieczeństwo już 
minęto. Sytuacya nujkrytyczniej przedala- 
sriała się w ubiegłym miesiącu. Od tego cza- 
su nastąpił jednak stanowczy zwrot 
ku lepszem, g to dzięki pośrodniczącej 
akcyi państwa niemieckiego w Peterabargu. 

Dalej donosi „Zait“, ża onegdaj na j- 
komyntentniejsza asohistość ma- 
narchii (widocznie cesarz) mial doslownie 
powiedzieć: 

- Ustatnie zajścia dyplomatyczne wzimo- 
cniły moją nadzieję, że teraz uda się nam 
przeprowadzić caly nasz program 
bałkański bez użycia ostrzejszych 
zarządzeń militarnych. 

Pax 

Praga. „Narodni Listy” pablikują krótką 
wiedeńską depeszę o chwilowej sztnacyi, kté- 
Ta opiewa: ` 

Oficyslne koła wiedońakia charakieryzują 
zyluacyę jednem miowem: „par'. 


Nowy posel serbski w Wiedniu. 


Jovamowić przybył tu wczoraj z Bel- 
gradu. 


Pokojowe stanowiska Serbii. 


O przyjaźń z Austrya. 

Landyn. Biuro Rautara donosi z Balgra- 
du: Gdyby okazała się pożądania rokowań 
między Anstrgą, a Serbią, to rząd serbski 
najwyraźniej oświadczy życząnie utrzymy- 
wania przyjaznych stosanków z Auatro- Wę: 
grami, jednakże pod warunkiem zupełnega 
utrzymawia niezawisłości Serbii, Serbia 
zyodziłaby się też na autonomię 
Albanii, gdyby jej przyznanu port 
albański, chocby pod warunkiem, 
że tego portu nie śmia fortyfiko- 
wać. Dalaj oświadczyłaby gotowość przy: 
znania Austro-Węgrom prawa pier- 
wszeństwa co do udzielania póży- 
czek, co da robót publicznychi 
przyznałaby Auśstryi największą 
faworyzacyę landłowo:polityczną. 
Celem prowadzenia rokowań Serbia byłaby 
gotowa wysłać swoich delegatów do Wie- 
dnia. 


Złe widoki dla parlamentu. 


(Od naszego korespondenta). . 
Wiadeń, 16, grudnia, 

Jatro lzba poselska podejmie zaowa po- 
siedzemie plenarna, Jako pierwszy punkt po- 
rsadku dziennego stoi czytanie drogie przed- 
łożania rządowega o powinnościach wojennych. 
Radykaliści czescy uchwalili, by na ju- 
trzejszym posiedzeniu jako pierwszy pankt 
porządku dziannega  paatawić 
miużbową, w tam brzmieniu, w jakim ją u- 
chwaliła Izba Panów. Ale równocześnie ra- 
dykalińci czeący na posiedzeniu klubowem, 


które się odbyło wczoraj w Pradza, pestano- 
wili na pasiedzeniu płonarnóm Izby posel- 
skiej podjąć obstrakcyę przeciwko ustawie o 


powinnościach wojennych. Ich taktyka jest 
więc zupelnie widocz Pragną uchwalenia 
pragmatyki słażkawej gdy jadnak Izba po. 
selska a iłaby pray matykę slażbową, ra- 
dykalidci czescy podjęłiby bez pardonu ob- 
strakcyą urzaciwko projektowi ustawy a po- 
wiunościach wojskowych i tam samen zma- 
ailiùy raąd de zamknięcia sesyi w ostatniej 
chwili przed świętami. 

Sprawa wikła się tam bardziej, że Sławeń- 
cy gretų okatrukoyą przeciwko prowizorynh 
budżałoewemu zarówna w komisy! budżatowej 
jak i na planum izby. Daiajojsze posiedzenia 
komisyi będżatowaj ma być posiedzeniem no- 
te jat posłowie hędą obradować tak 
dopóki mowcy poladniowo-słowiańscy 
jomą i oatatecznie nie akapitajn, 
ia obatrukcyi południowych S) 


Li 
ducha stronnictwom pracy, ale sytuzcyi nia 


Wiedeń. (B. kor.) Nowy požel serbaki | zdoła naprawić, jeżeli Sowiania połndniowi 


stotnie wykonają swój 
zamiar i podejmą ohstrukczą na posiedzeniu 
plenarnam Izby poselskiej ` 

Radykaliári czescy podobno się przekonali, 
że wśród wyborców czeskich panuje wielkie 
niezadowolenie z obecnego stann rzeczy. — 
Ich zapędy obstrakcyjne znalazły uznanie 
wóród mar czeskich, to też z ich stanowiska 
partyjnego można zroznmieć ich taktykę, 
jakkolwiek trudno ją pochwalić. 

Czego właściwie chcą Słowianie polndnio- 
wi trudmo zrozamieć. Oni sami mówią, ża 
pragną w ten sposób zaprotestować przeciw- 
ko rządom Cnwaja w Chorwacji i Slawonii, 
Ale przecież tak naiwnymi nie są, by nie 
mieli wiedzieć, że obstrakcya w parlamencie 
anstryzckim nie zdoła obalić namiestnika 
i, nałeżącej do innego państwa, bo 
do Węgier. Trzeba się pogodzić z myślą, ża 
może przyjść da zamknięcia sesyi. Amon. 


Nieustające posiedzenie komi: 
syi budżetowej, 


Wiedeń. Obatrukcya w komisyi hudżeto 
wej trwa dalej. Na razie prowadzą ją tylki 
Błowieńcy. Rosini, za względu na tocząc 
się rokowia w sprawie uniwersytetu rnakie 
go, dotąd jeszcze się nie zdecydowali na 
czynny udział w obstrakcyi. Wczorajsze po 
siedzenia komisyi budżetowej rozpoczął pas 
Korosec wnioskiem, wzywającym ministra 
skarbu, aby udzielił wyjaśnień w sprawie 
nowej oręanizacyi fabryk zapałek, która ma 
prowadzić do monopolu zajałkowego, Prze 
wodniczący Korytowski oświadczył, że 
wnioskowi a zawezwanie ministra Skarbu 
nie może uczynić zadość, ała komunikuje 
ministrowi treść wniosku, Taką samą odpo- 
wiedż dał przewodniczący pos. Dalibiczowi. 
który domagał się zawezwauia prezydenta 
ministrów, aby dał wyjaśnienia w aprawić 
sytnacyi zagranicznej. 

Następnie zabrał głos poseł Gostincat 
który ma zamiar mówić przez całą noc. 


Poseł Goślincar mówi bez przerwą. — 
Łóżka dla członków komisyi. 
Telefonem od naszego korespondenta, 

Wiedeń (godz. 9 rano). Posiedzenie ko- 
misyi budżetowej trwa w dalszym ciągu 
bez przerwy. Pos. Gostincur, który 


|w komisyi zaczął swoją mowę wczoraj o g. 


6 wieczór, przemawia do tej nory (g. 
9 rana) bez chwili odpoczynku. Człon: 
kowie kamisyi bndżetowej, należycy do t. zw 
„stronnictw pracy“, przygotowali gobie ne 
mac w salach przyległych prowizary: 
czna łóżka. Podczas gdy część posłów 
upala, druga część była obecna w wali obrad 
komisy! budżetowej. 

Jeżeli kamisya budżetowa nie załatwi swe 
go zadania (t. j. prowizoryum Lndżetowego] 
da dzisiaj da godz. 11-ej przed południem i 
nie złamie olstrakcyi dwóch posłów slo- 
wieuskich Gostincara i Koroseca, Wówczas 
iatnieje zamiar odb; jeszcze jednaga 
posiedzenia tej komisyi. 


Sprawa uniwersytetu ruskiego. 
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń. 16 grudnia. 
Na poniedziałek, to jest na dzisiej nazna- 
czono posiedzenie prezydyam Koła polakiega 
w sprawie uniwersytętn polskiego we Lwo- 
wić í w e uniwersytetn ruskiego wa 
Lwowie. Na wtorek, to jest na dzień 17-go 
grudnia zwołano o gadz. wpół do 10 rana 
posiedzenie Koła polskiego, które miało wy- 


„Uciecha” 


Teatrświetlny,-Starowiślna16. 


Mii 


Nowy program od piątku d. 13 bm. do czwartku 19 bm. 
i strakami Chrtesł syaa Arcyksięda Karola Franciszka |árciía i Arcyksieżnej 
. Aroyksięstwo bawili niedawno w Krakowie. 
Shojmający najważniejsze wypadki ostatnich dni: hnmoruika: Max operatar nagniol- 
ków z mieści. (rry-aktawy dramat mliniczny „W masce i bez maski" ze słynną 
Arta Molsea w tytułowej vali Obfity program Koñarç nowe epizody z wójny bal. 
kańskiej iicze zajmujące obrazy | hamereska. Program ijuatrowany doskanałą mu- 
syką. Codziennie przedstawienia od 4 do 10'4, w niedziele i wlęla ud B do 11 


Dalej „Przegląd Tygodalowy'. 


Nr. 289 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY“ z 18 gradnia 1812 


fý w P 


puwiedzieć swoja opinię a projekcia orędzia 
tesarskiego w sprawie uniwersytetn ruskie- 
go. Tymczasem z skutku przebiegu posie- 
dzenia prazydyum Koła polskiego okzzała sią 
potrzeba odwołania posiedzenia Kola polskie- 
go, któru się miało zebrać we wtorek. Na 
posiedzenie prezydyum Kola polskiego przy- 
byli także profesorowie uniwersytetn polskie- 
go wa Lwowie. Ci profesorowie oświadczyli, 
że projektowana orędzie cesarza w Sprawie 
va łożemia uniwersytetu ruskiego wa Lwowie 
jest nawet gorszem, niż orędzia poprzednie. 

s stronnictwa Ludowego Polskiego i 


w którem nie będzie zaznaczonem 
że obecny uniwersytet we Lwowie 
im. Skutkiem tego stanowiska p. 
Stapińskiego, okazało się niemożliwością zwo- 
łania posiedzenia Koła polskiego we wtorek 
ponieważ ewantnalnie projektowane orędzie, 
mie znalazłoby większości. Mówią, że ` skut- 
kiem postawy p. Jana Stapińskiego stanowi- 
sko ministra Galicyi pana Władysława Dła- 
gosza jest silnie zachwianem, ponieważ on 
zgodził się ua ta orędzie, na która pan Jam 
Stapiński nie chciał się zgodzić. W tym wy- 
padku minister musiałby ustąpić, gdyby sie 
pokazało, że jego własne stronnictwo go nie 
popiera, 

Mówią także o silnie zachwianem stano- 
wiska namiestnika dr Bobrzyńskiego, ponie: 
waż i on musiałby ustąpić, gdyby w Kole 
polskiem większość oświadczyła się przeciw- 
ko projektowanemu orędziu. 

słowem, sprawę uniwersytetu  raskiego 
wtedy bedzie można załatwić pomyślnie, je: 
żeli się zabezpieczy [polskość nniwersyte- 
ta lwowskiego. Jeżeli Rusini na to się nie 
zgodzą, wówczas o załatwienin sprawy nia- 
opdobna raówić. Amon. 


oredzi 


Wojna grecko-turecka. 
Whroczenie Zekkiego-paszy do Janiny. 


W przededniu nowej fazy wojny. 

W przedednin rəzpoczęcia londyńskich ro- 
sowań pokojowych, osiągnęła armia turecka 
ważny sukces: Zekki-paszu, komendant ar- 
mii Wardaru, wkroczył we czwartek do Ja- 
uny. 

Reja wardarska dziwne przechodziła ko- 
'aje podczas obecnej kampanii. Skoncentro- 
wana ma początka wojny na terenie Koma- 
1owa-Skoplje, była armia wardarska pierwo- 
nie przeznaczona do wstrzymania pochodu 
gołączonej kolumny serbsko-bułgarskiej, ma- 
izerującej od miejscowości Kügtendil. Pod 
Kumanową przyszło do zaciętej bitwy, w któ- 
rej — jak wiadomo — armia wardaraka do- 
tkliwą poniosła klęskę. Zekki-pusza rozpo- 
czł odwrót, w trakcie którego przyłączyły 
się da niego części oddziałów tureckich, roz- 
bitych w Tessalii. Ale Serbowie następowali 
mu na pięty tak, ża Zekki-Pasza obawiając 
się zupełnego odcięcia, jeszcze stawił Sar- 
ham czoło nod Monastyrem. Bitwa trwała 
kilka dni i skończyła się znowu klęską Tur- 
ków. Ale rezoltat był osiągnięty, gdyż Ser- 
bowie, wyczerpani stratami, zaniechali dal- 
Bzego energicznego pościgu. 

Po bitwie pod Monastyrem armia wardar- 
Bka rozbita i zdziesiątkowana, rozpoczęła 
w dwóch kolumnach odwrót kn Janinie. Po 
drodze musieli staczać potyczki z preckiemi 
bandami, która bardzo dawały się we znaki 
Torkam. Obecnie udalo sią dzielnemn Zek- 
kiemu-paszy wprowadzić do Janiny szczątki 
armii wardarskiej, która na początku wojny 
Ticzyła 80.000 ludzi. 
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Odwrót Zekkiego-pasay za Skoplje do Ja- 
niny (400 km.) w terenie nader uciążliwym 
i w okolicy ubogiej, jest — zdaniem woj- 
skowego referenta „Nena Freie Presse“ — 
militarnie wybitnym czynem. Armia Zekkie- 
go, pobita w dwóch bitwach i kilku poty- 
czkach, pozbawiona tranu, zdemoralizowana 
ciągłem cofaniem się, rozbita i zdziesiątko- 
wana, zdałała wreszcia schronić sią po za 
szańce i wały Janiny. Jest to fakt, z ktu- 
rym, wobec prawdopodabieństwa dalszej woj- 
ny, poważnie należy się liczyć. Czyn ten sta- 
wia bowiam wytrzymałość armii tureckiej w 
jak najlepszem świetle. 

Kampania Turcyi przeciw państwom bał- 
kańskim kończy się zatem wojną pozy- 
cyjną. Winalem dwumiesięcznych operacyj 
wojennych jest dafenzywa tnrecka po za 
wałami fortec Adryanopola, Czataldży, Sku- 
tari i Janiny. A w dełanzywie po za szań- 
cami fortec Darcy są istotnie mistrzami. Nie 
ulega tedy wątpliwości, że Grecy nia będą 
obecnie nawet próbowali zdobycia Janiny, 
skoro dotychczas nia byli w stanie tego do- 
konać. Niedobitki Zakkiego w chwili wkro- 
czenia do Janiny liczyły conajmniej 16.000 
ludzi co razem z dotychczasową 20-tysięczną | 
załogą daje już pokaźną armię 46-tysięczną. 
W Janinia znalazł Zekki pasza środki 2y- 
wności i amunicyę, to też armia jego po kil- 
kudniowym odpoczynku będzie juz zdolną do 
dalszej akcyi wojennej. 

Wskutek wkroczenia Żekkiega do Janiny 
stracili Grocy definitywnie juź szansę zdo- 
bycia tej twierdzy przed zewarciem pokoju. 


Walki Greków z Turkami 
na morzu. 

Konstantynopol. Jedno z pism ogłasza 
opowiadanie podróżnego, który przybył z 
Dardanalów, a onegdajszem starcin grecko- 
tureckiem na morzu: 'Trzy greckie torpelo- 
wce, skrywszy się poza parowiec latarniczy, 
strzelały do okrętu tureckiego, który odpo- 
wiadał na strzały w ten sposób, aby paro- 
wea nie trafić. Pa półgodzinnem strzelanin 
torpedowce oddaliły się. 


Dyktatura w Turcyi. 
Londyn. „Daily Telegraph" donosi, że 
prawdopodobnie jnż w najbliższym czawie 
nastąpi dymisya Kiamila paszy i zapewne 
Mahmut Szafket pasza: zostanie 
dyktatorem wojskowy m. 
Zatarg grecko-bułgarski. 
Konstantynopol. Dzienniki podają sen- 
sacyjną wiadomość, że Bułgarzy w Sa- 
lonice zamianowali władze bul- 
garskie. Świadczyłoby to o tem, że kon- 
Iikt grecko-bnigarski się zaostrzył. 
wr RUDI s 
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politycznej sytuacył. 


Wojna z Rosyq . 


Wojna z Serbią . 
Położenie groźne 
Stan niepewny e , , 
Usposobienie pokojowe 
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2 Rady miejskiej. 

O czystość miasia. — Alaki na kupiettwa ga- 
licyjakie. — Skrzynki na popiół i śmieci. — 
Dar na T. Ñ. L. 

Kraków, 17 gradnia. 

Wczorajszemu posiedzeniu Rady miasta — 
prawdopodobnie ostatniemu jakie sią odbyło 
w sali obrad Towarzystwa wzaj. ubezp. — 
przewodniczył wiceprez. dr Szarski. R. dr 
Starzewski użalał sią na bloto, które w 
ostatnich czasach dokuczliwia dajo sią wa 
znaki mieszkańcom miasta. Dr Szarski 
wyjaśniał, że miasto wydaje na czyszczenia a 
ponad możność. Wyjątkowo zaś obiite opady A FiSZ 
tegoroczne przyczyniły się do stanu, który £* 8 


istotnie może razić. TEATRU 


Następnie wywiązała się ożywiona dysku- 


sya w sprawie obecnego opłakanego poloze- miłajskiego. 
nia naszego handlu i przemysłu, wywołane- 

go znaną sytnacyą międzynarodową. Przema- = 
wiali radcy Jarra, Daszyński, Federawicz, 

Caputa, Konopiiski, Ign, Landau, Gertler, We wtorek 
Porębski i Merz — poczem ma wniosek r. 17-gq Gludnia 


Konopińskiego uchwałono wybrać ścisły Ko- 
mitet, któryby wraz z prezydynm miasta 
zredagował memaryał w danej Sprawie 
do rządn i Kola polskiego. W skład komisy 
weszli radcy Hazer, ks. Caputa, Federowicz, 
Konopiński, Kasobudzki, Krzettski, Igo. Tau- 
dau, Merz, Poeroś, Szatkowski i Wajda. 

Następnie w myśl releratu sekretarza may, 
dr Reinera nchwalila Rada wniosek, aby 
skrzynki na popiół i śmićci nabywali w przy- 
szłości właściciele damów (dotychczas gmina 
dostarczała skrzynek). 

Po nagrodzonej oklaskami przemawie r. 
m. ks. Caputy, jako referenta sekcyi szkol- 
nej, uchwalono następujący wnio: k 

„Celem przyczynienia się do akcyi rutnu 
kowej ©. 8. b. w 'jeyro obecnia ciężkiam pu- 
łożeniu, ndziela się 5000 K.“ 

Na tem o godz, 8 i trzy kwadranse posie- 
dzenie zakończono. 
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O popieranie przemyslu kra- ú Manga 
jowego. iwona Stettin 

zo plik, 


Od komiteta rękodzielniczego otrzymaliśmy 
obszerne wyjaśnienie, prostujące twierdzeni® 
p. Wolkowakiego, właściciela nowej kawiarni Doktor wdowy 
przy ul. Podwale. a ogłoszone w rubryce „nade Pana ad 
slane“ N, Reformy". Z powodu braku miejsca Mer z ślijonx 
zamieścimy główne ustępy tego wyjaśnienia w Tr- 
numerze jutrzejszym, zazuaczajie obecnie, 
Że naszem zdaniem pajwłaściyszem zie 
łatwieniem tej przykrej sprawy byłoby, n b y 
panowie Wołkowski i Ripper. kto- 


Teresa. Doniau 
Wiela:rdówaia 


EU 
W 


alasi yi In 


rzy urządzenie swej kawiarni sprowadzili Ñounkas! í 
z Wiednia, poddali się sądowi oby- Ordyuaus 
watelskiemu, któryby zbadał calą spri- Senon shi 
wę, ocenił stopień ich winy i ewentualnie ŁA 
zasądził ich na złożenie odypowieduiej kwoty „AE i 


na tele publiczne. Pawlikowski 


O obecnej pogodzie oirzymujemy na- 
stępujące intormacye od p. dr Ryznera, 


asystenta obserwatorynm krnkows M Poczatek 
Panojąca w ostatnich dniseh wichura i moda. a 
połączonu z nią niepogoda, Maateustwem Konicc 
a suda LU 


przechodzenia w pobliżu was, przeważnie 
północni, stromy środkowej Europy, zniżek 
barometrycznych  Wskut:k szybkiego ich 
przesuwania Się powstają znaczne różnice 
ciśnień powietrza, które dąży do wyrówna- 
nia się. Następstwam tego jest silny ruch 


palaca 

bogaty wybór broni 
wszelkich systemów, przy 
„| borów myśliwskich, sporto- 
7 wych oraz WLASNĄ PRA- 
COWNIĘ i WARSTATY RE- 
PERACYJNE. —— 1 — 


77887 a 


ki 


powietrza © 


i s wichrem. Sila jęgo zależy 
wlaśnie ud różmicy ciśnień pomiedzy dwoma 
miejscami na ziemi, Jeżeli są une niadalako 
Əd siebie uołożone, a różnica ciśnień jest 
wielka, wtedy powstaje bardzo silny wicher. 
W nbieglą nadzielę np. w południe ńacho- 
REPERTUAR dzia siła rm w Krakowie do 50 km. na 
teatru godzina, Tort . który się w Krako- 
miejskiego. Wie ziarza bardzo rzadko. Jest on jednak 
Jeszcze powiewem w stosunku do wiclirów 


Taair 
widowiska 


Ftorek: pantjących w innyel wiejscach ziemi, choć- 
„Szpieg" ly up do hary. która czesto szaleje la w 
oii: brzcżach Dalmacyi. I u nas dawniej zdarzi 
„Dziady. ły „też burdzu gwałtowne wichry u. p. 
pran Kielszi podaje w swej kronice, ZA pano 


wania Zygmunta III. wicher ubalił wież; 


„Szpleg”. zanikowię 
zak akro. „ 7 teatru miejskiego. W sobotę 21 gru- 
jony frake. dia wys krakowski nową sztukę 
E i Stefana Kr wskiego „Dyabeł i ka 
Saboia: ti marka”. Zaszczytnie znany na poju dzialal- 
oka Adi onicznej autor, którego sztuki jak 
Niedziela: „Edukacya Bronki”, „Przywódca“, „Aktorki” 
ponalidniu w Topeltuarze stkich scen polskich prze- 
„eben dnie zajmują iniejsce, w nowym utworze się- 
Eri angi do motywów komedyi fantastycznej, na- 
„Nyabeł i dając jej zarazom zarys styiowy pod wzglę” 
karezmarka. dem dekorucyjnym i kostyumowym. Wysta- 
Poniedzialek: Wiona po raz pierwszy na scenie warszaw- 
«Pawcł I-. skiego teatru Rozmaitości w dniu 9 listopa- 
Wtorek: da bv. Komedya St. Krzywószewskiego „Iya- 


bel i karczmarka* przyniosła autorowi je- 
dnomyślne uznanio krytyki i gorący sukces u 
publiczności, W  -„Kuryerze warszawskim“ 
„stwierdził p. Władysław Rabski, że jest ona 


Teatr remkuięi w. 


„deniec No ierdz p. ; r 
leona". „najwięcej interesująca pod względem typów 
wiser i posiada w grze swych antinomij paycholo- 
Częć: I licznych całą skarbnicę humoru. Cackiem 
„Królowaki iskrzącem perłami dowcipu, zawsze stylowem 
Jadynak* i nie banalnem, które nie prędko powinno 


enyzwyczajne. zejść z repertuaru”, nazwał ją sprawozdawca 
zaa aey warszawskiej”. Teatr krakowski 
Na. przystępuje do wystawienia komedyi Stef. 
"° Krzywoszewskiego z pietyzmem i staranno“ 
T E A T R dcią o zachowanie jej stylowego Ą 
TSL grze artystów, barwnych kostyumach i malu- 
al. Podwale 6 wniczych dekoracyach. 
EH PEAR Nabożeństwo żałobne. Za duszę śp. 
dd godz, 4 papal Stanisława Krzeminskięgo, literata. członka 
do g. 10 miecz. Rządu Narodowego w r. 1868, zmarłego w 
wawam WV a rszawie, dnia 29 listopada br. odbędzie 


slę wa środę, 18 bin, nabożeństwo żałobne 
TEATR w kościele 00. Reformatów. 
Nowości. Zjazd neurologów. II zjazd neurolo- 
Willa do gów polskich odbędzie się w dniach 20—23 


b. m. w Krakawie. 


wynajęcia. 
farsa, Poces hr. Starzeńskiega odbędzie się: 
Parndya 20 stycznia przed trybunałem orzekającym 
Tańców tutejszego sądu kraj, karnego. Akt oskarże. 
Kabaret nia jest już prawomocny t opiewa w kierun- 
krakowski ku zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciala, zbra: i 
Początek o g. dni gwałtu publicznego i przekraczenia prze- | 
dwieczór ciw obyczajności publicznej z § 516 u k.i 


ma ir. Egoa Starzeński przebywa obecnie w pe- 

wnem sanatoryuim pod Wiadniem. Obronę 
TEATR jego objął adw. poseł Dr. Marek. Da rozpra: 
APOLLO wy powołano kilkunastu Świadków, wśród 
których rolę „koronnych” odegrają dorożkarz 


Od IB—31 | policy: 
| i policyant. 
4 Sprawa Kahanych. Na skutek prośby 


akt na drążku braci Kahanych, pozostających w areszcie 
śledczym pod zarzutem zbrodni oszustwa i 


złe Norma łszywej krydy, sąd kraj. wyższy obniżył 
Ludwikowski Pierwotnie wyznaczoną kaucyę po 100.000 
humorysta. Kor. ad osoby do kwoty pa 50.000 kor. za 


każdego. Rodzina Kahanych czyni obecnie od 
kilku dni zabiegi w kołach wspólwyznewców, 
celem zebrania kwoty 100.000 kor., potrze- 
bnej na kaucyę dla obu braci Kahanycl. Po- 
dobno większa część potrzebnej sumy jest 


Etiry-Off-Ney ? 


Hanna Werner 
humorysta 


1 inne pietwszo. 
rzędne atrakcye 


już zebraną tak, że 
dni opuszczą mury wi 


zienne. 
Zawody narciarskie w Zakopanem. 
Śekcya narciarska Akad. zwiyzku sportowe- 
go urządza w bieżącym sezonie zimowym w 
Zakopanem ogólne międzyklubowa zawody 


narciarskie na Kalatówkach w dniu 1 aty- 
cznia 1913 r. Zawady te będą pierwaszem 
zmierzeniem mił i wyszkolenia narciarskiego 
członków poszczególnych polskich towar zystw 
narciarskich z narciarzami zagranicznymi, któ. 


rzy zgła już wapółudział. Program obej” 
muje pi biegów; 1) juniorów, 2) główny 
(seniorów), 5) nowicyuszów). 4) uczniów 


szkół średnich, 5) doraczny o mistrzostwo, 
wyłącznie dla czlonków sekcyi narciarskiej 
Akad. Zw. Sport. Hustrowany szczególny pro“ 
gram zawodów, wyjdzia z druku w dniach 
najbłizszych. Dyżury komitetu odbywają się 
codziennie od 3—4 popol. i od 7—8 i pół 
wieczorem w lokalu A. Z. $, Uniwersytet, 
sala 2, parier. 

Nieszczęśliwy wypadek na kolei. 
Wczoraj wieczorem około godziny 10 naje- 
chala w Płaszzwie azybująca lokomotywa na 
przechodzącego torem Wincentego Wojtowi- 
cza, kolejarzi, lat 50 liczącego i obcięla mu 
obie nogi, Pogotowie przewiozlo go do azpi- 
tala Św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem wpadł 
pod koła dorożki 14-letni terminator szew- 
ski Franciszek Kawecki doznał złamani nogi. 

Na gorącym uczynku. Wczoraj wie 
czoram na strych doma przy cl. Diagiej !. 
26, dostał się notowany zlodziej Władysław 
Porębski i skradł stamtąd rower aa szkodę 
inż. Gerfnnfelda. Przedtem Porębski zdołał 
załatwić się z „robotą“ w mieszkaniu gene- 
rala Vessely, gdzie spakował szóreg warto- 
ściowych rzeczy. W trakcie tych operacyi 
lokatorzy zdołali przytrzymać Porębskiego i 
spowodować jege aresztowanie. 

Aresztowanie szpiega. Wczoraj wie- 
czorem w kuwiarni „Aleksandra”* przy ul. 
Pasalskiej aresztowano szpiega, który prze- 
glada? wpurzędzona przez siebie plany for- 
tów i objektów wojskowych. Czynność tę 
zauważył znajdujący się w kawiarni wach- 
mitra wojskowy i zawiadomił a tom po. 
licyę. 

Za przemycanie aacharyny. Straż 
skarbowa przytrzymała i dostawiła na poli- 
eye Foiila Randa, naaczyciela prywatnego, 
który trudnił się przemycaniem sacharyny. 

Ucieczka defraudanta. Związek kredy- 
dytowy w Trzebini zawiadomił w drodze te- 
lagraticznej tutejszą policyę. ża nocy nbia- 
glej zbiegł stamtąd 18 letni Hirsz Moszko- 
Witz, który zdafraadował 300 kor. 

Na gwiazdkę dla naszych żonie: 
rzy w Boni wpłynęły do Adminiatracyi 
„Nowin“ w dalszym ciągu następnjące dat- 
p. Fr. Kryjak, właściciel zakładu foto- 
jcznega w Krakómia 30 kor, Józei Se- 


R ; 3 
dlak Krosno-Biełobrzegi ! kar., Wincenty 
Juwaj. Biała | kor, Gmina Olbrachcice, pa- 


ralia wińska, Sląsk anstr. 13 kor. 70 h, 
Józet Sawa, Zabuo ng Dunajcem (zebrana 
między znajomymi) 7 kor. 

Ogółem wpłynęło dofychczac na powyższy 
cel du Mdministracyi „Nowia* — wraz z po- 
przedniu wykazanemi kwotami — 251 ko- 
ron. 

Z kroniki żałobnej. 

Stanisław Uroda, lat 48, rekwizytor tea- 
tralny zmarł 15 b. m. 

Marya Szlerawicz, łat 52, zmarłą dnia 
16 b. m. 

Hela Bardyk, lat 3, zmarła 16 b. m. 

Maurycy Siisser, kupiec Í właściciel re- 


Pa 
e g- 8 wieczór. 


a 
TEATR 
Maryaonetek 
przy uł, m. att. 
TERN 


Bielizna, Krawaty, Kapelusze 


OSTATNIE NOWOŚCI. 


WI E RZ EJ S KI Kraków, Rynek, L. À 


Nr. 260 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY" 3 18 grudnia 3912. 


alności w Krakowie zmarł 16 b. m. przeżyw- 
szy lat 70- 

Aleksandra z Borkowskich Ulanowaka, 
lat 72, zmarła 16 b. m.Ś. P. Alaksandra 
Ułanowska byla matką prof. uniw. B. 
Ulanowaki ego, jeneralnego sekretarza Aka- 
demii umiejętności. 

Jedną z największych zasług zmarłej byla 
jei inicyatywa i niestrudzone zabiegi w zbie- 
raniu skladek na odnowienie Wawelu. 
Skromnymi zrazu datkami $. p. Aleksandra 
Ulanowska zdołała zebrać powążną sumę 
sło kilkadziesiąt tysięcy koron. 

Z kraju. 

Rosyjskie płaszcze dla Serbii. Ko 
respondent nasz ze Szczakowej donosi: Przec 
kilku dniami na stacyę kolej. w Szczakowe 
nadeszła większa ilość naładowanych wozóv 
towarowych, które miały zawierać wałki sn 
rowych konupi i tak też były walki dekla- 
rowane. Przesyłka puchodziła z Petersburga 
i Warszawy, wysłana do Serbii rzekomo do 
większego domu handlowego. Podczas prze- 
ładowania z rosyjskich do austryackich wo- 
zów w Szczakowaj zauważył urzędnik kole- 
jowy, ża wałki te były znacznie cięższa, niż 
taka sama ilość konopi. Zarządzono więc 
zbadanie zawartości jednego z wałków i w 
tady znaleziono zamiast konopi sześć zwi- 
niętych w wałek plaszczów rosyjśkia- 
go wojska, Cala przesyłkę zatrzymano i 
wypełnione płaszczami wozy stoją dotąd na 
dworcu towarowym w Szczakowej. 

Uczeń gimnazyalny szpiegiem. W 
sprawie aresztowanego w Krakowie ucznia 
VII kl. gimn. z Jarosławia Kankego o. 
czem pisaliimy obszernie — donoszą, że w 
Jarosiawiu aresztowana w tych dniach ojca 
Kunkago oficyała ewidencyjnego obrony kra- 
jowej przy starostwie tamtejszem. Wyniki 
śledztwa trzymana są w tajeninicy. 

Przesyłki pieniężne z Ameryki. Bank 
krajowy celem ułatwienia przesyłek pienięż- 
nych z Ameryki, skąd bardzo często niepew- 
ną drogą przesyłają wychodźcy za zarobkiem 
swoja oszczędności nawiązał stosunki 
z bankiem „North-Western rust et Sawinge 
Bauk w Chicaga*.Obecnie więc polski robo- 
tnik w Ameryce może złożone w banku w 
Chicago swoje oszczędnasci przekazać do wy- 
płaty w kraju, którejkolwiek z 72 filij kra» 
jowego Banku, bez uciekania się do niepów- 
nych przesyłek ciężko zapracowanego grosza. 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Z Trzebini donasi nasz korespondent: W hu- 
cie cynkowej „Jadwiga“ zdarzył się wczoraj 
rana nieszczęśliwy wypadek z powodu nie- 
ostrożności robotnika Simona Sisgera, który 
zanato przybliżył się do pasu transmisyjnega, 
Na pomoc robotuikowi Siisserowi, którego 
pas porwał powpiessył drug! robotnik i zbli” 
żył cię tak nieoBtrożnie, że i jego pas po- 
ranił. Nieszcząśliwym pospieszono ze skute. 
czną pomocą. Rannych opatrzył lekarz dr. 
Dobrzański, poczem Süsgera odwieziono w 
groźnym stanie do szpitala w Krakowie, 

Ujęcie niebezpiecznego złodzieja 
W Mielca policya aresztowała nocy nhiegłaj 
niebezpiecznego złodzieja w osobie Wincan- 
tego Popary za Lwowa, który niedawno opu- 
ścił więzienie, gdzie przesiedział 5 Jat, Pupa: 
la dlnższy czas przebywał po opuszczeniu 
wiąziania w Krakowie pol tałszywem na 
zwiskiem Kuczmy. Na podstawie szaragu pū- 
szlak, politya mniema, że Popora był spraw- 
cą kilku włamań w Krakowie. 
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Telegramy „Nowin“. 

W ciągu dzisiejszego  przedpoładnia o 

trzymaliśmy naslępująca telefoniczna i tele- 
graficzna wiadomości: 


Jakie widokl ma dzisiejsze plenarna 
posiedzenie Izby? 


Wiedeń. (Tel. wl.). Na wypadek, jeśli na 
zisiejszem plenaroem posiedzenia Izby po- 

łów przyjdzie do obstrukcyi radykalistów 
czeskich przeciw ustawie o powinnaściach 
wojskowych, wówczas czisiejsze posie- 
dze będzie trwało bez przerwy, 
dopóki się nie złamle obatrukcyi cze- 
skich radykalistów., 

Ale nawot w razie złamania obstrukcyi re- 
dykalistów czeskich widoki dzisiejsze 
EO posiedzenia nia są najlepsze. 
Trzeba bowiem będzie pizełamać jeszcze ob- 
Btrukcyę Słowieńców przeciw prowizorgum 
budżetowemu — a także jest możliwem, że 
Ukraińcy urzyłączą się do obstru- 
kcyi Słowiańców, co się stanie wów- 
ezes, jeśli nie dojdzie do porozumienia po- 
między Polakami a Ukraińcami w spruwie 
uniwersyteckiego orędzia cesarskiego, 

To też jest wielce prawdopodobnem, że 
dzisiaj wieczorem — jeśliby obstrakcya 
radykałów czeskich przybrała wielkie roz- 
miary — przyjdzie do zamknięcia lub 
pdroczania sesyi parlamentarnej: 


Rokowania palsko-ruskie w sprawie 
uniwersyteckiej, 
Ludowcy żądają w pierwszym 
rzędzie załatwiania sejmowej re- 
formy wyborczej. 

Wiedeń. Wczoraj przez cały dzień to- 
Dzyły się w dalszym ciągu rokowania w apra- 
wie uniwersytetu rnskiego, prowadzone przez 
prezydyum Koła polakiogo, raterenta Ja- 
worskiego z ministrem oświaty Hussar- 
kiem i z Kusinami, W obradach prezydynm 
Kola wzięli też udział przybyli wczeraj na 
telegraficzne wezwanie protesorowie uniwer- 
sytetn Ohlamtacz i Beck. Na konierer- 
cyi rożtrząsano projekt nowego orę- 
dzia cesarskiego, w którym pewne 
punkta są zmienione w myśl życzeń 
Kola polskiego. 

tiłówna trudność leży w tem, że ladowcy 
domagają się pierwszeństwa dla sejmo- 
wej reformy wyborczej, przed sprawą wni- 
wersytetu ruskiego. Trudności zaś są tem 
większe, bo sprawa relormy wyborczej wy- 
maga w obecnem stadyum jeszcze długich 
partraktacyj z konserwatystami. 

Rosini patomiast żądają w pierwszym 
rządzie załatwienia sprawy orędzia cesar- 
Ekiego, mającego się wydać w przedmiocie 
uniwersytetn ruskiego. Co do sprawy mni- 
wersyteckiaj trndność leży w tem, że Koło 
polskie solidarnie domaga się, by charakter 
npolskości* obecnego uniwersytetu lwowskie- 
go był wyraźnie w orędziu zaznaczony. 
podczas gdy Rusini jewzcza ciągle temu się 
sprzeciwiają. 

W parlamencie mówiono nawet wczoraj, 
ġe stanowisko ministra Długosza jest ze 
względu na stanowisko, zajęte przez Stapiń- 
skiego, trudne. 

Glosy prasy o komunikacie mi- 
nisterstwa spr. zagr. w sprawie 
i Prochaski. 

Wiedeń. (Tel. wł) Ogłoszony wczoraj 
komunikat ministerstwa spraw zagr. w spra- 
wie Prochaski, spotkał się z ujemną 


stwo spraw 7agranicznych za to, 


wdę o zajściach z Prochaską w Pri- 


kajającego komunikatn spowodowała niasły- 
chana straty, gdyż panika z powodu Pro- 
chaski przybrała grożne rozmiary. Najostrzej 
potępia ministerstwa „Die Zeit“. 


zupełne uspokojenie sytuacyi. 


Berlin. (Tel. wl.) Prasa tutejsza przyno- 
si cały szereg faktów, z których wy- 
nika, że nastąpiła już zupełne uspo- 
kojenie w sytnacyi międzynarodowej. 
l tak ambasadur rosyjski w Londynie otrzy- 
mał od swego rządu, instrnkcya na wskroś 
pokojowe na konterencyę ambasadorów, 
ambasador zaś niemiecki w Petersburgo o- 
trzymał kilkutygodniowy urlop za 
graniczny, co nie byłoby nastąpiło, gdyby na- 
preženie w dalszym ciągu istniało. Rosyjski 
minister wojny Suchomlinow otrzymał 
2 tygodniowy urlop zagraniczny, który spę- 
dzi częścią Lipsku, częścią w Nicei, 


Howy poszł serbski w Wiedniu 
uspakaja opinię. 


Wiedeń. (Tel. wł) Nowy poset serbski 
Jowanowicz przybył wczoraj do Wiednia 
0 g. 640 wieczór i natychmiast po przyby- 
byciu przyjął radaktora „N. Fr. Presse“. - 
Oświadczył on, że różnice między Au. 
stro-Węgrami a Serbią są nieznaczne 
1 bardzo łatwo mogą być usuniete. 

Serbia ustępuje z Durazzo? 

Berlin. (Tel. wł.) „Dentsche Tageszei- 
tung” donosi z Belgradu, że sarbska rada 
ministrów uchwaliła (?) pod naciskiem 
Austro-Węgier zarządzić opróżnienie 
Durazza z wojsk serbskich. W kwe- 
styi dostępu do morza srbska rada mini- 
strów postanowiła w zupełności za- 
stosawać siędo życzeń Austryi. (77) 
Wiadummość tę podajamy z zastrzeżeniem co 
do wiarygodności. 


A Turcya ustawicznie się zbroi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspoat* donosi 
z Konstantynopola, że Turcya w dalszym 
ciągu gorączkowo zbroi się na lądzie. 
Daje się tylka odcząwać brak uniformów i 
amunicyi. 


Po zamknięciu numeru, 


Potyczka morska, 

Konstantynopol. Porta ogłasza telegram 
komendanta tloty, konstatującego, ża 
flota turecka ostrzeliwała flotą grecką z od- 
ległošci 6000—7500 m. 

Krążownik grecki „Averos“ trafiony zo- 
stał 3 lub 4 strzałami, wycofał sią z linii, 
poczem cala tlnta grecka odpłynęła na pel- 
ne morze, Nadzwyczajne wydania dzienni. 
ków donoszą o klęsce (”) floty greckiej; po- 
tmiardzanin urzędowego niema. 


Z zaboru rosyjskiego. 
Rugi Polaków. 

Warszawa. Na kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej usunięto z posad szereg wyższych urzę- 
dników Polaków, iniędzy innymi inż. Segeta, 
którego praca i wynalazki miały ogromne 
zastosowanie w kolejnictwie. Usuniętych Po- 
laków zastąpiono urzędnikami z Rosyi, prze- 
ważnie wydalonymi stamtąd za nadużycia. 


krytyzą prasy. Większość dzisiejszych dzien- 
ników tiitejszych potępia astro minister- 
że tak 
długo zatalło przed publiczności pra- 


zrencie, mimo, iż ministerstwo prawdę jeż 
dawno znało. Ta zwłoka w ogłoszeniu napa- 


Z obawy przed wojną. 


chali w obawie przed wojną. AM 
Nienormalna wielbicielka 
Macocha. a 
Kijów. (Tel. wł.). Tutejsze pisma rosyj- 
skie donoszą, że jedna z Kijowianek, ocza- 
rowana zachowaniem się Macecha w sąd 


zwróciła się da niego z propozycyą poślubie- 
nia go. W liścia owa dama wyraziła nawet 


gotowość ndania się z Macochem na kator- 
gę. Nia doczekawszy się odpowiedzi, niecier- 
pliwa wielbiciałka przyjechała do Piotrkowa. 
Macoch podobno wniósł podunis o przyspis- 
szenia terminu zdjęcia z niegu sukni du- 
chownej, gdyż chce śię ożenić ze SWĄ nowi 
wielbicielką, 
Bojowy organ żydów. 

Warszawa. Nacyonaliści żydowscy po- 
stanowili wydawać pismu codzienne w języ 
ku polskim, które wysnnie na plan pierw. 
sz sprawę żydowską „traktnjąc ją w sposób 
bojowy”. 


Antiwojenne demanstracye 
w Czechach. 


Praga. Tak w Filznie, jak w Sado- 
wie przyszło w niedzielą z okazyi wyjazdu 
oddziałów wojskowych do hałaśnwych de- 
monstracyj. W Sadowie, jak dynosz, „Naro- 
dni Listy”, około godz S zgromadziło 
aig 2.000 demonstrantów przed ko- 
szarami i usiłowało nawet uniemo- 
żliwić wyruszenie wojska na dwo: 
rzec. Wyjazd wojska spóźnił się 
wskutek tego o całą godzinę, mu- 
siała wkroczyć policyu i wojsko. Domon- 
stracye trwały do godz. 2. Unazdaj wieczór 
damonstracye się powtórzyły, chociaż w mnićj- 
szym rozmiarze. W Pilżnia demonstrowali 
przeważnie niedorostki. Zarekwirowana pv- 
licya i wojska przywróciły spokój, 7 os ú b 
aresztowano. 


Na sobotnim bankiecie towarzystwa sło. 
wiańskiego w Petersbnrgu uchwalono waste- 
pującą rózolncyę, którą przytaczamy w do- 
słownem tłumaczenin: 

„W przededaiu groźnych wypadków i wo- 
bec obecnogo stauowiska Anstryi, które za- 
graża europejskiemu pokojowi, uczestnicy 
bankietn sławiańskiego nie mogą pominąć 
milczeniem takiej bolączki, jaką jest slo- 
wiańska-polska sprawa. W imig ogólnych 
interasów słowiańszczyzny i w imig też ol- 
brzymiej potęgi, rosyjskie spoleczeństeo zwra- 
ca sią do polskiego narodu i polskiej inte- 
ligencyi z apelem, aby Polacy nie rozłączali 
losów swago narodu od losów słowiuńszczy- 
zny i Rosyi. Jednocześnie wypadnie wskazać 
na konieczność natychmiastowego zaniecha- 
nia polityki wzajemnych nieporozumień i pa- 
lityki wzajemnej nieufności. 

Losy Poiski były i będą nierozerwalnie 
złączone z losami Kosyi, dopóki Polska bę- 
dzie słowiańską, a inną być nie może. 

Uczestnicy słowiańskiego bankietu, uzna- 
jąc ważność interesów Rosyi na Dalekim 
wschodzie, zwracają jednak uwagę rosyjskie- 
go społeczeństwa na niepożądany obecnie 
objaw — zainteresowania się tylko sprawa- 
mi Dalekiego wschodu, wtedy. gdy cala u- 
waga i wszystkie dążenia Rosyi powinny 
być skierowane na Zachód, w celu obrany 
Słowian przed germanizacyą". 


Absolwent wyższej azkoły zawadowej 


w Hamburgu i odznaczony 


Warszawa. „Kuryer Warszawski" dono, 
si w korespondancyi z Lonpynu. że przybyła 
tam w ciąga ostatnich dwu tygodni 7 tysię- 
cy żydów z Królestwa i Uralicyi, który wyje- 


Wojciech Gigoń 
Artystyczny Zakład galanteryino iniroligatorski 
Kraków, ul. Bracka 1. 13. peso 2459. 


pierwszą nagrada miejakiega Muzeum przemysłowego w Krakowie, 
poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne. Pojedynczo i 
hurtownie po cenach bardzo umiarkowanych. Roboty- na 
prowincyę uskutecznia się terminowo. Posiada nq składzie 
najnowsze materyaty. Przyjmuje obrazy da oprawy, po. 


slada wielki wybr tun. wia 
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Nr. 380-NOWINY*, DZIENNIK POWSZECHNY” z 18 grudnia 1919. 


Ddezwa Rady Narodowej. 


Ze Lwowa otrzymaliśmy następujący Ko- 
munikat; 

Rada Narodowa odbyła pod przewodnic- 
twem prezesa p. T. Cieńskiego pięciogodzi 
ne posiedzenie, w którem wzięli udział pp.: 
dr. A. Chylińsj dr. Grabski, St. Jędrzejo: 
wicz, Laskowski, br. Moysa, Niezabitowski, 
Rayski, dr. Rutowski, hr. Stadnicki, dr. Stef- 
czyk, dr. Thullic, dr. Vogel, Vinien, Wasung 
i Wrześniowski. 

Po zdaniu sprawy przez prezesa p. Tad. 
Cieńskiego, wywiązała się krółka dyskusya 


nad sprawami bieżącemi, poczem referent 

ap prasowego Biura Rady, p. dr Węckowski, 
LEM przedstawił działalność biur piasowych w Pa- 
| ryżu, Rzymie i ewentualne utworzenia biura 

IZBY w Londynie. — Sprawozdanie to przyjęto 
Handlowo-przam. z żywem zadowoleniem i uchwalona wyrazić 
w Krakowie Vznanis kierownietwom biur w Paryżu i Rzy- 


mie, 
prawie 


SE TA W końcu posiedzenia po dłuższej roz- 
k 12 ustalono ostateczny tekst odezwy, 


ninlejazągo ` Nra 


og. 12 w poł która opicwa, jak następuje: 

Waluty Odezwa. 
Ruble papltrnoa ielkia przemiany polityczne, która przy- 
pscą 089%  noszų zwycięstwo wytrwałym narodowym 
dj 254: — koniom, krzepią w nas nigdy niewygasłą 
Keri nłemiecyj nadzieję, że tak że Ula naroda polskie- 
mag 11723 gO nastać masi chwila dziejowej 
dądają 11225 Bprawiedliwości, mająca rozstrzygnąć o 
trmkl panler dalszych jego losach. 7 > 
Ae ahi W tem poważnem położanin Rada Naro- 
żydają 96,50 dowa, działając zupełnie zgodnie z rezolu- 
1 „, cyami Polskiego Koła Poselskiego z dnia 9 
a alne grudnia b. r, wyraża pewność, ża naród 


żądają 19.10 


talary amtrysaństd 
tr 
ją re 


na maj od (00 
do 000, 


iuig. 


polski zgodny jest w postanowieniu, aby się 
nie dać popchnąć czy to przez prowokacyę, 
czy; przez lekkomyślną agitacyą na drogę 
mierozważnych i niedojrzałych porywów, któ- 
re zamiast przybliżyć i urzeczywistnić, mo- 
DOS clyby tylko oddalić upragniony cel waszych 
dążeń, — Natomiast w razie ałarcia wojen- 
1 nego na ziemiach polskich, maród nasz nie 
IB; J może zachować się biernie, lecz dla zdoby- 
cią sobie iepszej doli i przyszłości, musi 
ZBOŻOWA. wytężyć wszystkie swoje siły. Im 
* większą bawiem siłę moralną, materyal. 
ran ną i iizyczna potrafimy z siebia wydo- 
Eadepeszł | być, twu większą zdobędziemy podstawę u- 
tm. 6. grudnia zuani naszych praw. 
"larg zbołowy. , W poczuciu tego wielkiego obowiązku na- 
Preontua ma paź: jeży mśmierzyć waśnie partyjne i podporząd- 
duieryik p kować interesy stronnicza ogólno-narodowe- 
TU dan od ina celowi, aby, to chwili decydującej wszyst. 
uw do 1lsu; bie siły moralne i fizyczne narodu mogły być 
tyto na pazdsier= :godnie uzyle w jednym kierunku, Całe wigo 
sik Wi: eh | społeczeństwo połskie powinno jaknajusilniej 
ar da rozy czynuie i ofiarnie popierać orgu- 
owiewnapaździer. nizacy a i prace, zmierzające do naroda- 
od 000 - 0000; wego nświadomienia rzesz ludowych, do 
Ma 39 0 wzmocnienia w narodzie dzielnych, spraw. 
kukuradra na nych i karnych sił moralnych i tzycznych 
mur, 6000-00/00; i do kształtowania się zgodnej i czajnej opi- 
na maj od sax jj narodowej. 
4000, mea Rada Narodowa, podejmując działanie, 
wskazane sobie przez polskie Koło poselskie, 
mierne, liczy na chętvą pomoc Komiteto obywatel- 
biais, kiego, powołanego uchwałą z 15 listopada 
Posada: 1912 roku í zwraca się do całego spoleczeñ- 
» stwa polskiego z gorącą prośbą o zaufanie 
i poparcie, którego uieodzownie potrzebuje 
dla spełnienia Bwaich tradnych i pelnych od- 
powiedzialności zadań. 
Rada narodowa: 
Albin Rayski, Tadeusz Cieński, 
sekretarz. prozes. 


dympatye czeskie dla ludów bał: 
kańskich, 
Czesł dla rannych. — Relacya prof. 


Massaryka i red. Hovorki. — Agre- 
sywny ton prasy serbskiej. 

Czesi umieli sympatye swoja dla Słowian 
bałkańskich okazać bardzo skutecznie. Z 
Czech płyną satki tysięcy koron na Bałkan. 
Komitet bałkański czeski zabrał milion ko- 
ron, z których 150 tya. K wysłano na Czer- 
wony Krzyż do Bnigaryi, 150 tys. K na ten 
sam celędo Serbii, 170 tys. K do Czarnogó- 
ry. Prócz tega wyjechało z Czech wielu le- 
karzy i pielęgniarek na Balkan. Ponadto wy- 
słano z Czech 17 wagonów z żywnością, © 
patrankami i z łóżkami i t. p. 

Roznmiejąc, jaką karkołomną aferą dla 
Serbii byłaby wojna z Austryą, ile że ofi- 
cyalna Rosya nie okazuje chęci zbrojnega 
poparcia Serbii, politycy czescy postanowili 
złagodzić zatarg serbsko-austryacki. 

Znany poseł prof. dr Massaryk, który 
wrócił wlaśnie z Belgradu, oświadczył wo- 
bec współpracownika „Die Zeit", że Ro- 
zmawiał w Belgradzia z kilkn wojskowymi i 
wyraził na tej podstawie przekonanie, iż 
wiadomości o gromadzenin wojsk 
serbskich na granicy anustryackiej, są 
nieprawdziwe. Zdaniom Massaryka wca- 
le tych wojsk tam nie widać, Stanowisko 
dynastyi wskutek ostatnich zwycięstw Ser- 
bii, znacznie się wzmocniło. Serbia — mó- 
wił Massaryk — chca utrzymać przy- 
jazne stosunki z Austryą i nie 
myśli o wojnie z Austryą. 

Na pytanie, czy Serbia w razie wojny 7 
Anustryą może liczyć na poparcie Roayi, ad- 
powiedział Massaryk: 

— Według moich spostrzeżeń, Serbia nie 
może liczyć na pomoc Rosyi w każdym wy- 
padkn. Sądzą, że Rosya nie poprze Serbii 
na wypadek wojny z Austryą. Zresztą ża- 
den rozumny polityk w Serbii nie myśli o 
możliwości takiej wojny. 

Dziennikarz czeski (przyjaciel Polaków) 
Hovorka opowiada, że w Belgradzie od- 
wiedził nowozamianowanego dla Wiednia po- 
ala serbskiego Jovanowicza, który o- 
świadczył, ża chce sią zetknąć w Wiedniu 
z posłami polskimi i czeskimi i z nimi czy- 
nić starania o utrzymania dobrych stosun- 
ków z Austryą. Serbia nie życzy so- 
bie wcale wojny, przeciwnie, chce zgo- 
dnego pożycia z Austro-Węgrami, 

Czy rzeczywiście politycy czescy zdołali 
tak uspokajająco wpłynąć na wojowniczy 
temperament Serbów, okaże najbliższa przy: 
szłość. W prasie serbskiej, co prawda nie 
urzędowej, nie znać chęci do ustępstw. Ton 
jej wobec Austryi jest nadal bardzo agresy- 
wny. Prasa serbska wyraża zdanie, ża Au. 
strya nia łatwa pakana Sorbię, która może 
wystawić 300.000 żułnierzy i ma dziś zna- 
cznie lepszą i Sprawniejszą artyleryę niż 
Austrya i t. p. — Dzienniki serbskia grożą 
Anstryi też oeiągla rewolucją w Bośni, w 
Dalmacyi, buntami w Ozechach. 

= 


_ _ 

Posel prof. Massaryk ponownie ndał się 
do Belgradu i Kkonferowat z prez. mini- 
strów Pasiczem. 

Poseł Massaryk oświadczył następnie w roz- 
mowie z dziennikarzami, że jest przekonany, 
iż Sarbia ma zamiary pokojowa i 
pokojowe załatwienie konfliktu 
anstro-serhakiego jest możliwe. — 
Jak „Stampa“ donosi Massaryk przybył do 
Belgradu z ważną misyą. , 


Objete z masy konkursowej to- 


wary bławatne, płótna, 
wełny, jedwabie po cenach ba- 
jecznie nizkich poleca magazyn 


barchany, 


Z kraju. 


Lęk Niemców o swoją kasę. Z Bia- 
łej pisza nasz korespondent: Z powadu nie- 
Dzasadnionych pogłosek o wajnie, wycofana 
w ostatnich czasach z miejskiej kasy oszczę 
dnaści w Białej przeszło 2,000.000 koron. — 
Niemcy w obawie utraty snm, jakie kasa ta 
co rokn wypłaca na utrzymanię szkół nje 
mieckich, germanizujących dziatwę naszą, 
Tozpmazczają wieści, że winę wyjmowania 
składek z Kasy Oszczędności ponasi konko- 
rencya iilii Banku krajowego w Białej. — 
Możnaby cieszyć się bardzo, gdyby istotnie 
tak było — boć przecie grosz polski zasilać 
powinien w pierwszym rzędzie instytucya 
polskie — niestety jak dotąd przyczyną wy- 
cofywania wkładek są jedynie pogłoski o woj- 
nie, co jasnem jest także i dla Niemców, 
ale nie chcą tego przyznać, a natomiast sta. 
rają się wmówić w ludność miejscową, że 
z powadn rzekomej konkurencyi Banku kra- 
jowego zarząd Kasy Oszczędności musi pod- 
nieść procent o pół od pożyczek hipotecz* 
nych. 

Ludność polska mie da się jednak wyzy- 
skiwać swoim wrogom, a w razie wykona: 
nia groźby podwyższenia procentu postara 
się, aby Bank krajowy przejął jej długi, ca 
tem łatwiej stać się może, że tutejsze banki 
niemieckie ndzielają pożyczek hipotecznych 
przeważnia tylko na pierwszą hipoteką. — 
Wówczas zrzednia mina naszych wrogów i 
może zabraknąć subwensyj na germanizacyj- 
ne szkoły. 

Uciekinierzy rosyjscy, Z Oświęcimią 
donoszą: W tych dniach przyjechało pruskim 
pociągiem kilku koznków w pełnej zbroi, 
którzy zbiegli z wojaka rosyjskiego w oba- 
wia przed wojną. Władze pruskie aresztowa: 
ły nieszczęsnych dezerterów i odatawiły da 
granicy rosyjskiej. 


> Zuchwały napad bandytów. 


Z Mysłowic donoszą nam: W sobotą 
po poładnin kalkulator Weiss i asystent Jar- 
czyn jechali z 38.000 marek gotówki z kos 
palni „Przemsza* do kopalni „Carlsegen*, 
aby wypłacić tamtejszych robotników. — 
W drodze wypadło nagle czterech dobrze u= 
zbrojonych bandytów i zatrzymało jadących, 
Bandyci zażądali od urzędników wydania im 
wszystkich pieniędzy. Gdy ci się wzbraniali, 
rabusie zaczęli strzałać i zranili Jarczyna. 
Woźnica i kalkalator nciekli tymczasom, ban- 
dyci zaś wsiedli na wóz i odjechali. 

Później okazało się, że bandyci zrabowali 
połowę całej sumy t.j. 14.000 marek. 

Niedaleko Brzezinki pod Mysłowicami zas 
stawili wóz i konia, którego przytrzymano, 
Za rabnsiami zarządzono natychmiast pościg, 
ala bezsknteczny. Ciężko rannego Jarczyna 
umieszczono w szpitalu w Mysłowicach, 


NADESŁANE, 


p DZ ZA 

Zwracamy uwagę naszym P. T. Czy- 
telnikom na piękne wystawy, pnstownych i 
tanich podarnnków na Gwiazdkę znanej fir- 
my Emila Goldwnseera w Krakowie obecnie 
Grodzka 35 (w pobliżu Magistratu). Firma 
tu poleca zegarki, wszelkie wyroby jubiler- 
skie i z chińskiego srebra, „aheenia po zna: 
cznie zniżonych — bajecznie tanich cenach. 


"Zakład techniczno-dentystyczny 
MARYANA JAUGUSTYNA 


długoletniego współpracownika dr. Werni- 


kowskiega otwarty od 9-12 i od 2—5 
Kraków, Podwale 3. 180 
pod firmą 125 


ózef Pietsch 


Kraków, Szewska 2. 
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Cennik i próbki ít t | > nana r do ro j 

KINO-WANDAII 5 | Płótna czysto Iniane ||, *> T 
UL. GERTRUDY L. 5. różnej szerokości, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety ro? VA 

12 Program od . do 19 grudnia 1942, it. d. poleca taniej, niż wszędzie —— = /, Mauinera ` 
Tydzień nowości Pathego, Zacza- poleca acc dmi a 


Korozyna 


| Towarzystwo tkaczy € | = 


k JAE WYŁECZYC REUMATYZM. 
WERAŻE WAM KSIĄŻRA, KTÓRĄ WYSYŁAM BEZPŁATNIE. 


Kilka lat tomo cierpiałem bardzo na straszny roumatsem we weryatkioh cześcinch 
mago ciała, lekarze i specyaliści tej chorobie pic pozańdz nie mogił 1 wielu z nich 
nawet nenall chorobę moją Ea nienleczalną. Wtedy gróhowalem korzystać ze środków 
ogłoszonych w gazetach, lecz i z tych również ładnej korzsści nia miałem, tak dalere 
žo jaż straciłem prawie nadzieją wylaczenia się. Leor przedtom aby odda petale | 

rozpaczy poatano wiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej x nn- 
dzieję, że wtedy zdołamrualażć środek do le zenła. Pa upływie kilkalotniej 
mallnej pracy zdołałem w koñen wynaiez' srodek, który przewyższył 
wrzelkie moje oczakiwania. (Co lekarze mie mogli znaleźć dla mnie, 
sam znalazłem i obecnie jetem zdrów. Prezen „uriadomiłem o o i 
kryciy swem tysiące cierpiących na te chorobę 4 oni również teran|to ilustrowany katalog glò- 
wyleczeni zostali. waz z dOu! rrola, „tóry 

Z powudu: aby wszyscy cierplący na Teumatykm lah podagre wie: |na żądania wyzpła ale wgà- 
dzieli jak można wyleczyć nią z taj choroby wydaniem Lniążkę, w któ) dema darmo i up 
tej barozo wyraźnie opisałem ožina w zupełności wztępić nio- | „6 À k nadworny dosta: 
nieprzyjaciela tega z organizma: Z wielką chęcią gniów jestem wylać |J AN KONRAD 
zupełnie bezpłatnie jeden egzemplarz tej ilostrowanej książki każdemu ciorpiącomu | dom wysyłkowy w Brus Nr 
na rrumatyz lub podzgrę. W k weknznne, jak latwn i prędko można a siebie | „zaczą nikiona K 420, 
m damn wsleczzć tę chorobę cle na chwil, lecz niezwłccznie napłszcie | 8015 srebroc K 8.40, bue 
aby wysłano Wam kriążkę tę, Napiszcie awe imię i nazwisko i pełny adies ua 3 bal | duh] uiiława X 290, 
kartce i udeślijcto pod następojącym adrasem: M. E, Trsyser, No. 160 Bangar, Sho | gary wichadłono N 8 
Lane. London K U. England. EŃ | Sandry, k budziniem K u, 

hermante K 6. 


rowane kalosze, Ofiara siostry, Po- 
stawił na swojem, Pożar na okrę- 
cie zdjęcie kolorow. Pathego, Stra- 
szna rzeczywistość dramat ze 
współudziałem artystki Sary Bern- 


hard, Dramat na morzu » Nordiska, 
Przedstawienia hez przerwy od 4 do 11 wieczór. 


Kaz. Ogorzałega 
Kraków, ul. Szcze- 


pańska I. 13. 
Poleca również, 1955 


kiełbasę czysto wie- 
przowa Staro Sq- 
decką. 


Koniecznośc:a pr za- 


potrzebowaniu przedmiotów 
da nagtku i wszelkich po- 
darków zażądać mój hoga- 


Zjada. austr. deyir tu 


Rustro-A 


zystwo żeglugi parowej 


mericana 


Regularna i boznośre- 
dnia komunikacya 


z Austryl do Ameryki, 
=. Kanady it d 5 


m 2 Trytitu do Nowego-lashu; 


ROZKŁAD JAZDY 
b) z Trysstu de Argentyny pratz 


Manta Wait 7 prndnia R. a # p ika 
Uceania „| --31 „| Dama... aS 12 grudnia 
Alica . 1L stycznia 1013| Cumbia — 96 

itar 18 stycz. | g E 
Martha Wasting R, Bolia Hohenberg 5 stycz. 
Arqontina | *3 NyCZAIK | Kaiser Franz al I 1A n 
Oorania 8 lutego Laars .... . 15 lotega 
Alice GA Framcesca ... 20 „ 


Informacyi 


ndriełają ocaz sprzedaż kart okrętowych uskatedzniają. 
Kruków 


lenor. Ajoncya (GOLDLUST i 
bicz 7, (baprzeciw dworca), 
Czerniowce: Bluro pasażerskie Auatro-Amaricany, Hate 
hausstrasse 20. 


Ska), Lu- 


Lwów: Bioro pasażerskie Auntro- Lmericany, Na Błonie 2. 


jakoteż wszystkie ajencyc, prowinesonalne, 
Dyrckoza Anstra-Amefoany, via Molln Piccola 3, 


Wiedeń Bioro pasażerskie Auatro-A merioany, 


1. Kariner ing 7 
i Tllinro pa ażarskie Auatro-Americany, II. Kaisor 
„|oaefstrakaa Jò 
Wiedeń: Jeneralna Ajencya Austro- Amerieany. 
Schenker i Sha. 4 


BRET-HARTE. 
` Nowożytny Ali Baba. 
Qzy tak tedy, czy owak, w tłumaczenie 


jego nikt nie uwierzy, a kara za niestawie- 
nie się do szkoły nie wiele większa, niż za 
opóźnienie. Kiedy tak, to tak! Spali mosty 
za sobą. Powziąwszy praktyczne to postano- 
wienie, przysiadł pod drzewem i zjadł wię- 
kszą część swego obiada. 

Pokrzepiony na silach, rozejrzał się doko- 
ła. Miejscowości tej nia znał. Bylo to skali- 
ste w lesia wzgórze, w rodzaju tarasn, oko- 
lonego skałami tak wysokiemi, jak tam da- 
lej sosny. Miejscowość oddalona o mil za 
trzy od drogi, zdawała się dzika, lecz nieu- 
szia bacznego oka chłopca, oswojonago ze 
stosunkami Kalifornii, że była badana przez 
górmków. 

Yu i ówdzie dostrzedz się dawały ślady 
łomu i łonaty, a dalej widać było początek 
zaniedbanego szybu. Zaniedhany być musiał 
oddawna, bo olbrzymie lijany i paprocie roz- 
rośly ię u wejścia. 

Johny zanważył — i to zapewne powstrzy- 
mała niegdys pracę górników — że konary 
podkopanej i przewróconej sosny, opuszcza- 
jąc się ze skały, zawaliły otwór szybu. — 
Sosna wyrastała o jakie piętnaście stóp wy-| 


niejszych do najwspanialszych. 


B. B. i okocimskie 


Mojem usilqem staraniem będzie i nadal moją dohra opinię 
zachować i Szapow, PP. Gości pod każdym względem zadowo- 
lié, — Polecając się nadal łaskawym względom 


kreślę się z poważaniem 
S. Kubie 


b. właściciel hotelu Metropole. 


1343 


rów powałonego drzewa urządzić sobie hn. 
stawkę, Obiecywał też sobie wypróbować to 


spodzianym szelestem. 

Jego czujne, jak zwykle n dziecięcia la- 
sów ucho, pochwyciło dźwięk daleki, a nie- 
hawem bystre oko dostrzegło dwnch zhliża- 
jących się ludzi, Poznawszy jednego z twa- 
rzy, zaledwie zdążył skryć Się wśród paproci, 
z biiącem w dziecięcej piersi sercem. 

Człowieku tego widział raz, uchodzącego 
przed pogonią szeryfa i uzbrojonych nań 
współobywateli Był to znany w płóczkar- 
niach złota zładziej, nieustraszony szaleniec, 
nazwiskiem Spanish Pete. 

Przekonawszy się jednak, że nszedł bacz- 
ności nadchodzących, maly Johny zaczął sie 
im uważnie przypatrywać i zauważył, że to- 
warzyszący złodziejowi, 2 znpełnie mu nie- 
znany człowiek, pozostał w oddali, sprawu- 
jąc czaty, Pete zaś dążył w kierunku szybu 
i wywalonega drzewa. j 

Nagle sprawnjacy czaty gwizdnął i złodziej 
stanął, jak wryty. 

— Có? tam? — spytał. ` 

— Ślady stóp, których tu przedtem nia 
było, świeże ślady — odrzekł tamten. 

W piersiach małego Johny serca kołatało 


Niniejszem zawiadamiam Szanówną P. P, Publiczność, ze 
z dniem 1. grudnia b. r. otworzyłem pa gruntownem odresluuro- 
wamu i urządzeniu wedłag najnowszych wymagan lokalu 


przy ulicy św. Gertrudy L. 16. 
RESTAURACYĘ i KAWIARNIĘ 


„METROPOLE“ 


W takowej wydaję świadania, obiady 
bardzo umiarkowanych. Przyjmuję równiez zamówienia, na urzty, 
zabawy i wescla. tak w domu jakotoż poza domem od najskrom- 
- Piwnice zaopatrzyłam w dobo 
rowe trunki, krajowe i zagraniczne. — Piwo pilzneńskio marki 


ej. Zmierzywszy przestrzeń, chłopak wyo- | gwałtownie... on tu przed chwilą przechodził 
brażał sobie, jak doskonałą można z kona: | tamtędy. 


K 6' 80, rerulwery K 

Kox ryagka! Zamiana do 

zwolrnn luk zwrot pienis 

dzy. Wymjltę uskutsoznia 

ta pobraniem alho pujrze- 

dniem nadosłaniem nale- 
żytodci 


i kolacye po cenach 


go. która po- 
L aposób mo. 
ong za: 
polomitwa. 
Skuiek zaqwarantowa- 
ny, Dzienięć tysięcy po” 
driękowań  wpłynąla 
90 b. w austr. markach P 
peklawych. 
da paol A. KAUPA 
BERLINS V-95 
Damen ŚL. 


510 


Spanish Peto podbiegł do towarzysza. 
- lady stóp, pal ich — zaklął, lecz po 


kiedyś, gdyż obecnie spłoszony został nie: |chwili dodał chłodno i wzęardliwie. 


— Ktoby tu lazit bosonogi! Ślady to łap 
niedźwiadzich. 

Johny wiedział dubrze, czyich ta łap były 
ślady! Ze nderzająco podobne do niedźwie 
dzich, przyznać musiał i to gu znacznie n- 
spokoiło, chociaż niezbyt ma podchlehiała. 

Tymczasem Pale, kn wielkiemu zdziwieniu 
przypatrującego się inu z ukrycia chłopca, 
wdrapgł sią na odłam skały, z której zwisa- 
ło wywalone drzewo, Dźwigał z sobą cięźki 
kaimień. — Poco? myślał zaciekawiony 
Johny, w którego szacunku zhój stracił wie- 
le, odkąd sią zdradził nienmiejętnością od- 
różnienia śladów stóp chłopca od śladu łap 
niedźwiedzich. 

Wkrótce jednak lekceważenie zmieniło się 
w podziw, Pete, słanąwszy na pnia zwalo- 
nego drzewa, zaczął się huśtać, widocznie w 
celu poruszenia z miejsca zwislych konarów, 
a w danej chwili przycisnąwszy pień kamie- 
niem, celem utrzymania równowagi, zesko- 
czył za skały i razem z towarzyszem zni- 
knął w otworze zaniedbanego szybu. 

(0. d. n.). 


< 
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Dziełko p. t. 


Nabożeństwo 
Dzieciątka Jezus 


zebrane przez 1248 
Ks. Wojciecha Antkowiaka 
(zawiera: Nowenny. Koron- 
ki, Pisśnl i t. d. do Dzic- 
ciątkę Jesus) 
Za nadedaniem 60. hal. 
w znaczaach poczt. wy- 
syła franco 


Księgarnia 
Katolicka 


Die. Wiadyslawa Milkowskięgo 


w Krakowie, 
plac Marysckt Y, Tel. 1308- 
"Tamże sprzedaje sie kartki 
Mozeapondenoyjne zwykle 
pa «h. zagramcane po 9 h 
VYYVYYVYNYYNYYTY 


Kawiarnta w dobrem 
mien do mprzedaniu 
tanio. Wiądomość w biu- 
rze drieasętków i ogłoszeń, 
Maryaqa Hpczyca Krak; 


Jagietiowska: 7. 
DLI Men aaa 


Zwróćcie uwagę 
przed zakupnem zegarów 
grzedmietów zlotych | mre- 
brnych. instrumentów mu- 
zycznych i optycznych, Wy- 
rohów ręcznych. tawarów 
ze stali i skóry. przyborów 
toaletowych 1 do palenie, 
przedmiotów do domowega 
gospodarstwa, broni i t. p. 
ma mój główny katalog z 
4000 rycin. który na żąda- 
nis wysyłam każdemu áar- 
mo i opłatnie, 1081 
€. | L. nadworny dostawca 
JAN KORRAD 
dam wysyłkowy w Brux Nr, 483 
Czechy. 
Zegarki niklawa K 490, 
budziki niklowe K 2.00, 
ykreypce K 5,80, harmonis 
K 5 — rewolwer K 6. — 
Tez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona iuh zwrot pienię- 
dzy. Wysyłkę makutecznia 
za pobraniem ulbo gopzze- 
dniem nadesłaniem neloży- 
tości. 


al Bok LM". 
Pracownia 

262 tapicerska 

FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 


znajdnje nię obecnie przy nl. 


| Zacisze 1. 10. 
w unuwuww 


„NADZIEJĄ” 


dwutygodnik, z wykazem cią- 


gnień losów, listów zastawnych 


i innych papierów wartościo- 
wych do nabycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń 


Maryana HUpczyca 


w KRAKOWIE, 
ulica Jagiellońska I. 7. 
(róg al. Szewakiej.) 


a 
2 
IA 
e 
É 


[Excelsipr 


Kine-Teatr przy ulicy Rajskiej 1,12, 


(Dawny Toatr Indoy). 


Otwarcie | pierwsze przedstawienie 


wa czwartek da, 19. grudnia o godz, 8-3) wlaczór, 
Program obejmuje: 

1. Kolej bośniacko-zachodnia. 

tilmowy. Wesoły epizod z fa- 

ki 1ilm Guumontal. 
Ë 4 dziewczeci 

jiczema armii irancuskiej, 

yleczony (humoreska). 

ny (z natury). 

e (przyrodnicze, 

. Amazonka (dramat trancuski na te szpie- 


2. „Kawał” 


3. 

+. 

5. Radykalnie 
6. Polowanio na 
7 

8. 


. Auemony mors 


gostwa)- 


* Wydawes: Krakowskie Tow. wydawnicze. 


GENON 


> KAWIARNIA „ESPLANADE” ; 


przy ul. Karmelickiej 2. © 
otwarta we wtorek dnia 17-go grudnia b. r. 5: 


9. Jas w kłopocie (komiczne). 
Przedstawienia w dni powazadnie o godz. 4, 6 i 8; 
w niędziele i swięta od godz. 3—11 wieczór. 


Orkiestra koncertowa. 
—== CENY NISKIE. === Tuba Kremu periowego 50 hal. 


(z życia). 


1848 
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I 
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MoStostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 
Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak: 
malarskich jak i pokosini- È 
czych po cenach umiarko 


NuAWYzZYSZWAWYZZAANNANZNNYNE 


Annannanananannnnnannansnannanannn aa. 


;: wanych. Roboty wykonuje : 
; punktualnie, Przyjmuje za- i 
:mówienia także na prowin- : 
: cyę. : 


1950 f 


RZĄDOWO SĘ UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych I specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul, Św. Deritudy |. 4. 
wyrabia sy 

Tes to 

skladen 


KI Homburg, Kissingen, 
aka LI romawą, ado- 


7 brzepian pro 
Wach d dri 


"KTO 


chce mieć białe i zdrowe zęby bedzie 


używać tylko 12768 


Krem perlowy 


JANA IHNATOWICZA 


Sukiennice 20. 


www uuwú u G u = 


Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. 


zaopatrzony w h—ai 

owy stempel o- 
aalihi, tylżo w nej- 
lepazej jakości i ajegan: 
eko wykończony, pod 
gwarencyą dobrego 

fankcyonowania. 

Rr. KQ Lataachauk, 8 mm kalibur, G strzałowy, do nahol 
Liglicą, polerowany, z politarowaną rqczką x drzeya 
orzechowego, języczek do zakładania HE—, Ka WI o mm. 
kalibar, dobrze niklowany H Q'—. Ha 10} Lancaster O mm, 
kalibar, 6 strzałowy M 0 —. e. JS. Ta mm dobrac ni- 
Xlowany 9 mm. kaliber k D Wielki wybór rewolwe- 
rów, kieszonkowych Eracic, pistoletów dla miaczy | 
dozórców winnio, fioheriów, strzelb, przyborów mrólls. 
akioh, nabojów Í t. p. znaleść można 7 moim głównym 
katalogu z 4000 rycin, ktory na źndanie wyryła się keż- 
demu darma | opłatnie. È ik. nadworny dostawca 
JAN KONRAD. dom wysyłkowy w Brüz Nr. 2472 
(Czechy). Wysyłka za zaliczką. Bez ryzyka! Żumisua 
doewolona luh zwrot pieniędzy. 1974 
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WĘGIEL „PŁOŹIEŃ” 


“Pawia 10. Telefon 2388. 
Dostawy większa larami albo cudziennie, wor- 
kami plombowanymi. 


xxxxzzZIXXXXXXIXXXIX 


Drukier Alekssndra Rippera w Kratowie. 


I WIEŚĆ" 
tisa pow usclowa „NOWIN* 
wychodzi 3 razy na tydzień. 
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pan spojrzy, co za widok rozsłacza się stąd!.. Jeżeli nieprzy- 
jaciel przyjdzie, będziemy ga stąd dobrze widzieli! 

I rzeczywiście, kiosk wznosił sie wśród ogrodu i nie 
przytykał do żadnego muru. Zadne drzewo nie zasłaniało 
widoku. Na stole ze zwyczajnego drzewa położono obrus, 
a na nim talerze z przekąskami. Czas był prześliczny. Pa- 
nieważ generał byl wesoły, obiad mógłby był upłynąć bar- 
dzo miło, gdyby nie to, że Matrena i Natasza były ponuro 
zamyślone. Reporter zauważył nawet, że wesołość generała 
była trochę wymuszona. Zdawało się, że Feodor mówi tak 
wiele, żeby się zagłuszyć, żeby nie myśleć. Rouletabille za. 
uważył też, że generał nie spoglądał wcale na córkę, nawet 
mówiąc do niej. Była między nimi zbyt straszna tajemnica, 
by mogli ze sobą żyć i przestiawać swobodnie; reporter 
mimowoli potrząsnął głową, bardzo smutny. Ten ruch za- 
uważyła Matrena, która mu uścisnęła w milczeniu rękę, 

— A więc — rzekł generał — więc moje dzieci, cóż 
jest z tą wódką? Gdzież ona jest? 

Pomiędzy butelkami, które stały na stole, daremnie 
szukał generał flaszki 2 wódką. A jakze tutaj jeść obiad, je- 
żeli nie przygotowało się do niego szybkiem wypiciem dwóch 
lub trzech kieliszków wódki? 

— Jermołaj musial zapomnieć jej w piwnicy z likie- 
rami — rzekła Matrena. 

Likiery znajdowały się w sali jadalnej. Już miala iść 
po wódkę, gdy Natasza zeszła szybka ze schodów i rzekła: 

— Zostań, mamo, ja pójdę. 

— Niechże się pani nie fatyguje, ja wiem gdzie jest 
wódka — zawołał Rouletabilie. 

l stanął tuż za Nataszą, Mloda dziewczyna nie zwol- 
nila wcale kroku; oboje stanęli równocześnie w sali jadal- 
mej. Byli sami. Tego czekał Rouletabille. Zatrzymał tam 
Nałaszę i stając naprzeciwko niej rzekł: 

- Dlaczego mi wcześniej nie odpowiedziała? 

— Ponieważ nie mam wcale ochoty rozmawiać 
z paneni! 

— Gdyby tak było, nie byłaby pani przyszła tutaj; 
przecież pani wiedziała, że pójdę za nią. 


wychodzi 3 racy na 
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— Co za kraj! — szepnął do siebie. 

Ale wkrótce przestał się zajmować Antszką, a powró- 
cił do jedynego przedmiolu, który go teraz interesował. Pra- 
gnąt tylka jednej, jedynej rzeczy: widzieć Natasze. Gdy do 
hotelu wchodził listonosz, serce biednego Rouletabille'a biło 
silnie. Od odpowiedzi, której oczekiwał zależała straszna 
ga, którą postanowił przeprowadzić przed opuszczeniem 
Rosyi. Nie zrobił dorychczas jeszcze nic, jeżeli nie wygra tej 
właśnie sprawy! 

A list nie przychodził. Listonosz wyszedł, a szwajcar, 
obejrzawszy dokładnie adresy, na zapytanie reportera zrobił 
przeczący ruch głową. Nareszcie, drugiego dnia o szóstej 
godzinie wieczorem zjawił się człowiek w płaszczu z fałszy- 
wymi astrachanami i oddał portierowi list dla pana Roule- 
tabille'a. Reporter poskoczył. Porwał list, otworzył go i prze- 
czytał. Co za rozczarowanie! List nie był od Nataszy. Pisał 
ga Gunsowski : 

„Drogi panie Józefie Rouletabille! Jeżeli panu nic 
nie przeszkodzi, niech pan łaskawie zechce przyjść dzi- 
siaj do mnie na obiad.. Bade pana oczekiwał do dzie- 
wiąłej godziny. Pani Quusowska ucieszy się ogromnie 
z poznania pana. Oddany Gunsowski*, 

Routetabille poinyślał i rzeki : 

— Pójdę. On musi wiedzieć o tem, co się przygoto- 
wuje, a ja nie wiem, co się stało z Anuszką, Dowiem się 
ad niego więcej, niż on odemnie. Wreszcie, jak powiada 
Atanazy Gieorgiewicz, zawsze można pożałować, że się nie 
przyjęło zaproszenia nacaglnika ochrany., 

Od godziny szóstej do siódmej daremnie oczekiwał na 
odpowiedź Nataszy. O siódmej pomyślał o zrobieniu toa- 
tety. Właśnie, gdy wstawał z lawki, zjawił się znowu posla- 
niec z listem do pana Rouletabille; tym razem pochodził on 
od młodej dziewczyny, która pisala: 

„Generał Trebasow i moja macocha byliby bar- 
gdyby pan dzisiaj przybył do nas na obiad, 
Co do mnie, niech mi pan wybaczy rozkaz, który 
zamknął dla pana na kilka dni dom, gdzie pan oddał 
uslugi, których uie zapomnę przez całe życie moje“, 


SZU- KORCZAKU ç abonent otrayma na 


czasów Jana łalnie pocz: 


Kraszewskiego. 
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cznikowej oświadczył Podstarośsi, że żona jego do chorego 
ojca nocą wyruszyć musiała i westchnął nad tem, że jej nie 
mógł towarzyszyć. 


Dzień dźdżysty ku wieczorowi się nieco rozjaśniał, 
wiatr spędził resztę chmur z nieba — zielonawy lazur uka- 
zał się na zachodzie i ludzie na jutro obiecywali pogodę 
Janasz rozpytał dokładnie Dorszaka, jakiemi drogami miał 
oprowadzać Miecznikową, aby nazajutrz je przetrząść. Pod- 
starości zrazu mu się ofiarował sam za przewodnika, potem 
po namyśle niejakim, nie upierał się przy tem i rozpowie- 
dziawszy drogę, chciał dać konnego parobka. Janasz i tego 
nie przyjął. 

- Powiesz mi pan jak mam jechać, myśmy ludzie 
wojskowi łatwo się na manowcach i w górach zoryentu- 
jemy.. -- rzeki janasz. — Wstyd by nas było przewodni- 
ków z sobą ciągnąć i na taką objażdżkę... 

Darszak miał znać powody, dla których na tę wypra- 
wę niekoniecznie się zapraszał — zamilkł i nie nalegał Po- 
słyszawszy tylko, że czterech ludzi się wybiera razein z Ja- 
naszem, roześiniał się, 

- Do zbytku — rzekł — wiełka kawalkata, samowtór 
najwyzodniej. 

Nie było na to odpowiedzi. 

Granice gródeckich posiadłości z dawna były ka- 
miennemi krzyżami poznaczone na rubieżach, na dębach też 
były znaki, a zewsząd wadociecze same i strumienie łożyska 
stanowy szlak łatwy do poznania. Janasz i Nikita, nie spu- 
szczając siç na opowiadanie Dorszaka, w mieście dostali ję- 
zyka i nazajutrz do dnia, korzystając z pięknego ranka 
ruszyli. 

~ Oprócz Nikity, wziął dwóch hajdukáw Janasz, a po- 
zosłałym pina straż polecił na zamku. Spuszczali się od 
bramy ku inosiawi, gdy ich tu Dorszak, ranniejszy od nich 
plak, spotkał, już powracając z miasteczka. 

— No! szczęsliwej drogi! — rzekł szyderczo, abyście 
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wszystkie mitry powybijać.. ale kiedy komu nieszczęści się, 
ta się już nie wiedzie w niczem.. 

Zaśmiał się dziko, 

— Z pized nosa mi moją własność wydzierają. 

— Twoją! — szyderczo spytała żoną. 

— Tak, moja, moją, bo tu wszystko moje — zakrzy- 
czał Dorszak slyszysz, ty, babo, milcz. Moje! jam tu 
pam, nie oni. Ich królowanie krótkie.. nie dam im stąd wy- 
wieze nic, 

Opamiętawszy się, skończył mruczeniem; kilka razy 
spotkat wejrzenie kobiety i zamilk. Złość calą w sobie 
stłumił. 

Począt wołać Tatiany, Weszła owa otyła kobieta, ocie- 
rając się fartucnem, 

— Slyszysz -— rzekł — odzłej mi się zaraz, weż owo- 
ców, miodu na talerz i nieś dy Miecznikowej na górę. Ale 
żebyś ini aka miała na wszystko co robią, ca na stole 
leży? Jeśli podshtchasz co gadają, tem lepiej.. rozumiesz? 
powracaj mi zaraz. 

Tatiana znikła, bo jej poselstwo, za które mogła otrzy- 
mać podarek, było poźądanem. w 

Dorszak wziął się do cybucha i fajki. Zona szyła 
w milczeniu. Nie spojrzał już nawet na nią. 

Dobre pół godziny upłynęło, nim Tatiana odziana od 
święta, w spódnicy z galonami, w chustce na głowie, w far- 
tuchu białym, w koralach, stanęła znowu w progu. Dorszak 
się podniósł. 

— A co? — zawołał. 

Tatiana głową kiwać poczęła. 

— Co ja tam widziała! — rzekła, ręką biorąc się za 
twarz — co ja tam widziała! Oni mnie się nie spodziewali, 
drzwi były odeinknięte, aż wzdrygneli się gdym weszła, Zaraz 
pani dała mi dwa tynfy i odprawila, ale mnie dosyć było 
rzucić okiem. A panie! paneczku! oni z sobą skarby Świata 
lu przywieźli. pelne skrzynie złota. 

— A co? — krzyknął Dorszas — a co? nie mówi- 
lem.. kroć sta tysięcy. 

Cicho! — pochwyciła żona. 


„ROMANS i POWTEŚĆ. 
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Reporter zamyślił się głęboko. Zdawał się pyłać sie- 
bie: Czy list ten był podziękowaniem, czy groźbą? Nie 
umiał sobie tego wylłumaczyć. Wkrótce jednak zdecydował 
się przyjąć zaproszenie. W pół godziny potem dawał izwo- 
szczykowi adres willi na wyspach i wkrótce wysiadł przed 
bramą, gdzie Jermolaj zdawał się czekać na niego. 

Rouletabille tak był zaabsarbowany myślą o spotkaniu 
z Nataszą, że zapomniał zupełnie o zaproszeniu Qursow- 
skiego. 

Reporter ujrzał naokół willi wszystkich ajentów Ku- 
priana, którzy czuwali jedni nad dragimi, 

Jermołaj wyszedł na spotkanie Rouletahille'a z rozra- 
dowaną twarzą; zdawał się być uszczęśliwiony, że go znowu 
widzi. Skłonił się nizko i powiedział kilka uprzejmych.słów, 
których jednak reporter nie zrozumiał. Rouletabilie wszedł 
do ogrodu, gdzie natychmiast ujrzał Matrenę, przechadza- 
jącą się ze swą pasierbicą. Wydawały się być w najlepsze] 
zgodzie ze sobą. Wszędzie naokół panował zupełny spokój, 
a mieszkańcy willi zdawali się zupełnie zapomnieć o ponu- 
rej tragedyi poprzedniej nocy. Matrena i Natasza powitały 
miłodzieńca z uśmiechem; zapyłał o generała. Odwróciły się 
obydwie i pokazały mu Teodora Feodorowicza, który prze: 
syłąl mu ręką pozdrowienia z kiosku, gdzie stał stół z prze- 
kąskami; widocznie generał miał zamiar jeść tam obiad. 

- Ma się dobrze, bardzo dobrze, drogi duchu apie- 
kuńczy — rzekła Matrena. — Jakże się ucieszy pańskim 
widokiem i jak panu podziękuje! A ja! żeby pan wiedział, 
jak ja cierpiałam z powodu nieobecności pana, ja, która 
wiedziałam, że córka moja byla względem pana niesprawie- 
dliwa! Kochana Natasza! Teraz wie, co panu zawdzięcza! 
Nie wątpi już o pańskiej slawie, o pańskiej inteligencyi, 
drogi zesłańcze z nieba! Ten Michał Mikołajewicz był po- 
tworem i został ukarany, jak na to z wio Wie pan, że 
policya ma teraz dowody, iż był on jednym z najniebez- 
pieczniejszych ajentów centralnego komitetu? On, oficer! 
Komu teraz wierzyć, komu wierzyć? 

— A Borys Murazow? Czy widziała go pani? — za- 
pytał Rouletabille. 
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— Borys był tutaj wczoraj pożegnać się z nami, ale 
stosownie do rozkazów policyi, nie przyjęliśmy go. Natasza 
napisała do niego o rozkazie Kupriana. Dostaliśmy od niego 
list. Wyjeżdża z Petersburga. 

— Dlaczego? 

— Po okropnym dramacie, który się rozegrał w willi 
Krystowskiego, gdy się dowiedział, w jakich warunkach 
Michał znalazł śmierć, gdy go poddano badaniu w policyj, 
gdy wreszcie przekonał się, że policya sprzewracała inu 
całą bibliotekę i pozabierała papiery, podał się o dymisyę 
i postanowił żyć samotnie jak filozof lub poeta, którym 
zresztą jest. Co do mnie, to przyznaję mu słuszność. Jeżeli 
się jest poetą, niema sensu żyć jako żołnierz. Nie pamiętam, 
kto to powiedział; a jeżeli człowiek ma przytem pojęcia, 
które rażą wszystkich, lepiej znacznie, gdy żyje sam. 

Rauletabille spojrzał na Nataszę; była blada jak jej kol- 
nierzyk i nie dorzuciła ani słowa do słów macochy. Zbli- 
żyli się do kiosku. Rouletabille skłonił się generałowi, klór: 
poprosił go, by wszedł do kiosku. ] gdy młodzieniec uści- 
snął mu rękę, on przycianał go do piersi i uścisnął, Ażeby 
pokazać Rouletabille'owi, że się ma znacznie lepiej, Feodor 
Feodarowicz przeszedł się po kiosku, opierając się tylko na 
cienkiej lasce. Przechadzal się z wesołością trochę choro- 
bliwą i mówił: 

— Nie będą mnie mieli! Nie będąt., Oto zginął je- 
den (myślał o Michale Mikołajewiczu), którego widywalem 
codziennie i który áp? tutaj po tøl.. A więc pytam pana, 
gdzie on jest teraz? A ja jestem ciągle tutaj.. tak, tate... 
ciągle tutaj! Ach... zobaczą oni!.. Słuchajcie! Przypominam 
sobie.. gdy byłem w Tyflisie.. toczono bitwę. Kilka razy 
przebiłem się formalnie przez bagnety! Naokół mnie padali 
koledzy jak muchy! Mnie nic nie byłot.. Tak, tak.. nie będą 
mnie mielit.. Wie pan, że mają teraz przyjść do mnie jako 
żyjące bomby! Tak, jeszcze to wymyślili. Nie mogę uści- 
snąć dłoni przyjaciela bez obawy, że wyleci w powietrze. 
Co pan na to powiada Nie będą mnie i tak mieli!,.. 
Wypijmy za moje zdrowie! Kieliszek wódki dla dodania 
sobie apetytu! Widzi pan, będziemy tutaj jedli obiad, Niech 
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— Ty milcz! — zawrzasł, pięść podnosząc Podsta- 
rości, — Mów Tatiana. 

— Albo to ja potrafię — jęknęła kobieta, ciągle glo- 
wą kolysząc i trzymając się ręką pod brodę — tyle wiem, 
że klejnotów i złota stoly pelne i skrzynki. Jejmość, panna 
jej, ksiądz i ten mlody grzebali się w tem. Jakem weszła, 
to gdyby złodzieje na uczynku schwytani się zmieszali, 
lo icż mnie odprawili wnet, żem i dobrze widzieć nie 
mogła. R: 

A no, dosyć — zawołał Dorszak — ja już wiem 
swoję i będę teraz myślał co począć. j 

Aygalia nagle przestala szyć, chustka jej i ręce na ko- 
lana opadła, piękna twarz przybrała wyraz głębokiego za- 
myślenia, w okno zwróciła oczy i jak martwa, bez drgnienia 
pozostała czas jakiś zatopiona w zadumie. R 

Dorszak chodził po izbie, posłyszał szelest jej sukni, 
gdy nareszcie wstać chciała, stanął. r 

— Siucliaj ty, babo — zawołał — my między sobą 
mamy rachunki, Ty mnie zdradzasz. Dwa razym cię złapał 
na rozmowie z tym mlokosem, ty ich ostrzegasz, ty ich 
straszysz, ty... 

— Tak, tak — glosem śŚmiałym poczęła Agatia — 
i jeśli będę mogla, to ich obronię, bo ci nie dam popełnić 
ani jednej zbrodni więcej i twoją szyję od szubienicy ocalę, 
na którą zasłużyła. 

Dorszak podbiegł ku niej, ona rękę włożyła za pas 
i dobyła nóż, który nosiła zawsze przy sobie. 

— Nie dotykaj mnie! bo zabiję! — krzyknęła — za- 
biję i nie będę iniała na sumieniu, bo lepiej byś nie żył, 
bo wolałabym cię widzieć i na marach, jak... 

Dorszak blady z gniewu, podniósł cybuch, który zna- 
łazł pod ręką i zamierzył uderzyć ją po głowie, gdy Agafia 
odskoczyła, nóż trzymając ciągle w ręku. 

— Myślisz że nie wiem, gdzieś był wczoraj? u Szej- 
tana.. u druha? myślisz, że nie zgaduję, po co? | 

Dorszak cały drżał, ale walczył że soba, nie chciał 
ani bójki w zamku przy obcych, ani do ostatka rozdraźniać 
żony, 
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Jak czlowiek, który nie ma na czem wywrzeć swe 
złości, cybuch potrzaskał w kawałki i rzucił je w kąt, a sam 
upadł na poduszki, rwąc włosy na głowie. Usla jego rzu- 
cały stłumione przekleństwa, głowę opuścił, myślał 
długo i znać coś postanowił, bo nagle uspokoił siç i podparł 
na łokciu, już jakby nie zważając na Agaiię. 

Ta popatrzała nań i wyszła. 

Wkrótce potem zbiegł ze schodów Dorszak. W dolnej 
sieni parę razy się przeszedł i Morpynę przechodzącą po- 
słai po Tatianę. 

ge wpół ze swych szat uroczystych rozebrana, zeszła 
na dół. 

— Ta wilczyca mnie zabija — rzekł stłumionym 
głosem Dorszak — ta kobiela mnie zgubi, trzeba się ra- 
tować. i 

Kobieta, której rysy wyrażały głupawą obojętność zwie- 
rzęcą, jak wierny pies, spojrzala mu tylko w oczy i kiwnęja 
głową. f 

Dorszak odprowadził ją do kąta i gwaltownie, szybka 
szeptać zaczął, Zrazu kobieta kołysała głową, niepewną bę- 
dąc co ma czynić, nareszcie, gdy począł nastawać, zdawali 
się godzić z sobą. Spuściła oczy ku ziemi i poszłą po- 
woli. Raz i drugi odwołał ją, dodając ciche jakieś prze- 
strogi. ç 

Dorszak pomimo deszczu wybiegi z domu na mia- 
steczko. wra. 

W murowanym gmachu po wyjściu jego cicho było 
długo jak w grobie.. połem słychać było otwierające się je- 
dne i drugie drzwi i chód szybki i milczenie znowu. 

Gdy Dorszak z miasleczka wrócił, czekała nań na 
schodach Tatiana, blada i zamyślona, podszeptali coś 
z soba, 

Czoło mu się rozjaśniła, Śmiała wszedł do izy. 
Agalii już nie było, nie było jej też w jej izbie, ani w ża- 
dnej na górze, a Horpyna, którą nazajutrz o panią spytał 
Nikita, powiedziała mu, że nie wie dokąd pojechała... 

Jakoż na zamku jej od tej chwili nie widziano. Mie- 


